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Jak Stamycs popierali flemolratńw ?
Otrzymujemy następujące pismo: .

. W numerze 232 „Nowej Reformy" z dnia 
j b. ra. spotykam się z trafną odpowiedzią 

„Czasowi11 ua jeden z ostatnich jego a,r-

*

• mów —  a między innemi i na twierdzenie,
" 1 honwersyę długów krajowych i sprawę in- 
?% niztcyi z a ł a t w i ł a  d e m o k r a c y a  „1 

1 w r ę k ę  z e  S t a ń c z y k a m i “ . Pozwólcie, 
Waszą odpowiedź na ten ustęp artykułu 

^*deuw uzupełnił niektóremi szczegółam1:
Łat temu 24... Przed wyborcami Samborskimi 

*taje demokratyczny kandydat na posła do 
^ k u . Rozwija program energicznej akcyi na 

szkoinem i ekonoraicznem. Ze strony kon- 
!®rWatywnej pada interpełacya: skąd kandydat 

f J^mie pieniądze na swój program zaopatrze- 
"" każdej gminy w dobrą szkołę i podwyż- 

płac nauczycielskich ? Musi chyba p o d- 
y ż s z y ć  d o d a t k i  d o  p o d a t k ó w ,  i tak 

“  nieznośnie wysokie! Na to niebezpieczno 
f^ lc .  opodatkowanych wyborców zapytanie.od- 
5°*iada kandydat: k o n w e r s y a  d ł u g u 1 n- 
^  m n i z a c y j n e g o —  i cyframi to popiera. 
j“lło to w r. 1876. Kandydat apadł pod naci­
o m  konserwatywnej akcyi komitetu central­

k o .
l Reforma budżetu krajowego na podstawie 
T^hwersyi indemnizaryi —  zależną była od u- 

kraju z państwem o wielką sprawę tak 
^ n y c h  zaliczek ze skarbu państwa, które 

sobie karbował jako dług kraju, ą które 
\ ie m  nie były, lecz powinnością państwa —  
[oda zaś zależała od rządu i od parlamentu. 

- Wiedniu Koło polskie ze swoją konserwa- 
^Uą większością i małą garstką niezadowo- 

Tbłclp łamiących sobie zęby o węuzidło soli­
dności —  w z m a c n i a ł o  s w o j e  s t a r o -  
i s k o  wobec korony, wobec rządu, wobec 

Sjonnictw —  wzmacniało je nieustannemi wy- 
^gam i, pokorą, ofiarnem usuwaniem interesów 

i.iu na drugi plan... Sprawa indemnizacyjna 
^  w zapomnienie —  a tylko Sejm corocznem 
„^Wyjmowaniem do wiadomości" zamknięć ra- 
^ n k ó w  indemnizacyjnego funduszu zamiast 
stwierdzania i udzie lania absoluW yi m -  co- 
^znemi rezoiucyami wzywającemi rząd do za­

c i e n i a  sprawy indemnizaeyjnej, platomczne 
"itadat protesty przeciw k r z y w d z i e ,  jaka

^-.krajow i działa.
W sześć lat po owych wyborach sambor- 

I ntich —  ówczesny minister skarbu, najznako- 
ksza głowa w obozie stańczykowskim i uzna­

je jego przywódca -  wniósł do Sejmu projekt 
•Ody indemnuacyjnej —  projekt, dla Galicy 
ckilką milionów gorszy od przedłożonego - 

Wyś przez centralistycznego ministra B> -
,f 1 a. a niestety przez Sejm odrzuconego.
S ś ć  Sejmu, widocznie nauczona doświadcze­
niu , że im bardziej się sprawę przewleka, 
N i gorsze warunki rząd dyktuje, nawet, tan 
^d, któremu Koło polskie tak wiernie służy, 

in  rząd hr. Taaffego. nawet rząd, w którym 
n ty lk o  zasiada, ale i pierwsze sarzypce dzier- 

p o l s k i  minister skarbu —  większość bej- 
przełknęła pigułkę, i zatwierdziła projekt 

^Ody indemnizaeyjnej ministra D u n a j e w ­
s k i e g o .  Miał on przynajmniej tę wartość, że 
C w ę  kończył i dozwalał przystąpić d> upo- 
pdkow ania  finansów krajowych, do zdobycia 
N ków  na szkoły i na inw estycje ekonomi­
c e  bez podwyższania ciężarów.
% ło  to w r. 1882.
Zdawało się, że gdy Sejm ugodę uchwalił,

rdy projekt jej wniósł tak potężny min1 er, 
jak Dunajewski, gdy Koło polskie było benja- 
minkiem hr. Taaffego i istotną jego podporą, 
zdawało się, iż ugoda zaraz w następnym roku 
stanie się faktem dokonanym. W tedy ów kan­
dydat Samborski z r. 1876, jako redaktor „Nch 
wej Reform y11, zamieścił w piśmie tern „zereg 
artykułów p, t. „Budżet krajowy 1 konwersya 
długu indemnizacyinego-1 i ogłosił je  w osohnej 
broszurce. W ykazywał tam nędzę naszego bu­
dżetu, który nie może podołać takiej potrzebie, 
jak s z k o ł a  l u d o w a  —  i rozwinął projekt 
konwersvi długu indemuizacyjnego. jako spo­
sobu uzyskania znacznych śi odków pieniężnych 
dla budżetu krajowego, bez podwyższania cię­
żarów podatkowych. A  jako poseł sejm wy, 
czynił wtedy w Sejmie odpowiedni v.n • 
Kto ciekawy, a ma czas, niech przejrzy współ­
czesny rocznik „Czasu11, a przekona się, jak o 
stańczycy w tej sprawie popierali pracę demo- 
kracyi. Co miała redakcja  „Czasu-1 w swoim 
kołczanie strzał, przekręcań i szyderstwa, to 
wszystko zużyła na pociski przeciw wnioskowi 
i wnioskodawcy. Wniosek poszedł chwilowo 
w niepamięć, —  oczekując zatwierdzenia ugo­
dy, które koniecznym było warunki im kon­
wersji.

Ale ugoda odwlekała się. Koło polskie słu­
żyło wiernie, czasem aż do obrzydzenia wier- 
inie Taaffemu i Dunajewskiemu, —  robiło 
wszystko, co rząd kazał, przyjmowało z upoka­
rzającym spokojem centralizacyę kolei skarbo­
wych wbrew wszelkim uchwałom Sejmu, z któ- 
rem Koło m a b y ć  solidarne, —  wywracało 
brzydkie koziołki w sprawi-; przywileju kolei 
ces. Ferdynanda, —  pozwoliło na to, żeby na­
ftowy przemysł rzucić na łup falsyfikatu rosyj­
skiego, —  a na wszystkie zarzuty odpowiadało 
zawsze: póki ugoda indemnizacyjna me zatwier­
dzona, musimy być cierpliwi 1 wiele znosić, 
boć to przecie najważniejszj, najżywotniejszy 
interes kraju. I ten sam gabinet T a a ffe -D u ­
najewski, który miał w ręku swem parlament 
tak, jak go nie miał żaden przed nim L żaden 
po nim, ten sam gabinet, który dla Koła pol­
skiego miał obowiązki politycznej wdzięczności, 
jak żaden inny przedtem^—  ten gabinet, któ­
rego rządy były prawdziwym rajem dla naszych 
stańczyków, s w o j e j  ugody indemnizaeyjnej, 
krzywdzącej kraj o miliony, przez Dunajew­
skiego wniesionej a przez Sejm o .1 b i e d y  
przyjętej, nie umiał przeprowadzić przez par­
lament wcześniej, jak w o śm  l a t  po uchwa­
leniu jej przez Sejm, bo dopiero w r. 1890. 
I woluo twierdzić, że gdyby stańczycy, któr/y 
wtedy Kołem trzęśli, którzy na iząd mieli 
wpływ niewątpliwy, a w kiaju  umieli wywra­
cać kandydatów demokratj cznj ch nawet przez 
wyjmowanie z urn wyborczych jeduych kartek 
a wkładanie innych, —  gdyby byli choć raz 
jeden ostro postawili się Taaffemu, to kraj 
nie byłby narażony na te szkody, jakie nań 
spadły z opóźnienia nawet owej krzywdzącej

1 ugody. W  najgorszych warunkach, po kur­
sie wprost kraj kompromitującym, —  pozacią- 
trano przez ten czas przeszło 10 milion iw po­
życzek, b e z  p r z y s p i e s z e n i a  t e mp a  kul -  
1 11 r n V c h  i e k o n o m i c z n y c h  m w e s t y c y j .  
Tnkie były w tvm okjesie zasługi stronnictwa 
stańczykowskiego dla finansów krajowych, 
t  ugoda została nareszcie w W iedmc 
zatwierdzona, zdawało się, że już chwila os ta - 
i n U  do podjęcia projektu konw ersji długu 
. , . 0 J!L -Rn rzeCz prosta, ze fm l l i -mdemnizacyjnego. Bo rz ^  z >miliej-
żej końca spłaty długu, tern }

sza się korzyść z konwersyi. W tedy ów kan­
dydat samborski z r. 1876, później autor arty­
kułów o konwersyi w Waszem piśmie i wnio­
skodawca konwersyi w Sejmie w r, 1883, —  jako 
referent finansowy Wydziału kraj. sprawę kon­
wersyi poruszył. I musi dziś zgodnie z prawdą 
poświadczyć, że w pierwszych dwóch latach, 
kiedy sprawa ta była ra  porządku dz:ennym, 
stronnictwo stańczykowskie c z y n i ł o  j e j  
w s z e l k i e  m o ż l i w e  p r z e s z k o d y  i w s tr ę ­
t y ,  że na ankiecie finansowej głosy posłów 
stronnictwa tego (dr Bobrzyński) padały silnie 
przeciw konyersyi, że na Wj dziele krajowym 
■>rat ówczesnego gubernatora Liinderbanku śp. 
Ludwika W odzickiego przechylił szalę przeciw 
konwersyi. I dopiero w r. 1882 zmieniło się to 
usposobienie: stańczycy przystąpili do projektu 
konwersyi, a śmiem twierdzić, że uczynili to 
w poczuciu, iż jak o kierownicze w konserwie 
stronnictwo nie moglil g dźwigać dalszej odpo­
wiedzialności za opóźnianie uporządkowania
finansów kraju. .. ,

A  o-dy przyszło do sfinansowania 30-sto mi­
lionowej pożyczki konwersjąnej, tańczykowski 
Landerbank wiedeński yobrażał sobie wi do- 
cznie że nikt inny n . t m o ż e  interesu tego 
zrobić- tylko on, - -  1 ośm, slif się zapropono­
wać krajowi kurs niżej 90 złr. za sto, wówczas 
gdy rz, !  węgierski 4»/#-wą pożyw kę oddał po
kursie 9D /j za pt0- Ale ni( udało S1($- IlieIor- 
t  n v  andydat samborski z r. 1876 —  wy- 
&mianv przez „Czas-1 wnioskodawca sprawy 
konwersyi z r. T883 —  uzyskał dla pożyczki 
w Q1-nwfti me od Landerbąukj, kurs ten sam, 

Węgrzy. 9P/s za sro- DIa kraju zyskał 
tc około 150.000 złr. w kaoitale, —  dla, 

- b e zwiększoną niechęć obozu stańczykow-

skS  to stańczycy popierali demokratów w spra- 
WK a regulowania ,

SorespMtncra „ i f |  Reformy".
C z e r n io w c e , 12 października

* .  u/ r owcach. — Men oryaf rzędu. — Wy 
(Biskupstwo w — Kandydaci).

rs_ i )  Nadesłaoą \ ^ iedpk du piam lwowskich
wiadomość niebezpieczeństwie jakie groź, naszema

t -  “ Trządu kr; ,j owego w Czerniowcach czy“ '4 , \ .nf,dne
starania, ażeby takie biskupstwo r sysz ,
Przed tygodniem prezydent Buk»winy  ̂ y 
do ministra wyznań obszerny memorja w rym 
stara się dowieść potrzeby W Uzermowcach biskup­
stwa. którego kierownikiem byłby lemlec- 
tutejszy pibrwotnie dążył do tego. iż y o is up- 
stwa czerniowieckiego* przyłączono dekanaty pokn- 
ckie z Galicyi, albowiem na samej Bukowinie znaj 
dują się tylko dwa dekanaty rzymsko-kai > ickie, a 
szczupła liczba ubożuchnych parafij, kapelamj 1 eks­
pozytur nie usprawiedliwiałaby potrzeby bis..npstwa 
odrębnegii. Kiedy jednak temn projektowi sprzeci­
wiły się' sfery miarodajne w Galicyi, rząd bukowiń­
ski obecnie dowodzi już potrzeby samoistnego bi­
skupstwa dla Bukov lny samej.

Rząd działa w tym wypadku pod wpływem sto­
warzyszenia t. zw. „Niemców chrześcijańskich", któ­
re Dostawiło sobie za cel germanizacyę kraju, i do 
którego — rzecz charakterystyczna — należą prze­
ważnie protestanci. Ud kilku już lat toczą oni wal­

kę z polską większością w parafiach łacińskich, dą­
żąc do nadania tym parafiom cechy niemieckiej. — 
Swego czasu za wiadomością proboszcza parafii czer- 
niowieckiej wystosowali nawet dc biskupa ks. We­
bera memoryał z groŹDą, że przejdą na protestan­
tyzm (!), jeżeli w administracyi kościelnej na Bu­
kowinie żywioł niemiecki nie uzyska stanowiska 
dominującego, obecnie zaś pragną wyzyskać chwilę, 
ażeby opanować rządy w kościele przez biskupa 
Niemca. Że są pewni swego, dowodzi okoliczność, iż 
upatrzyli nawet kandydata na biskupa. Ma kim być 
ks. hr. Coloredo-Mels, kanonik kapituły w Lincu. — 
Gdy się zważy, że większość wyznawców rzymsko­
katolickich ns Bukowinie stanowią Polacy — wi­
docznym jest cel germanizacyjny tej agitacyi, nie­
stety^ popieranej przez rząd krajowy i przez ks. 
prałata Schmida w Czerniowcach.

Warta wreszcie przypomnieć, ii nowe to ognisko 
germanizacyjue na Bukowinie utrzymywaćby miała 
Galicja! Bukowina nie posiada własnego, katoli­
ckiego fnoduszu religijnego i parafia tamtejsza do­
tuje fuDdusz religijny galicyjski, na który również 
spadłby miły obowiązek utrzymywania niemieckiego 
biskupstwa w Czerniowcach.

O mandaty poselskie do Sejmu i do Rady państwa, 
opróżnione przez skon ś. p. Stefanowicza, nbiega się już 
kilka osóo. Na mocy kompromisu, zawarteeo w kuryi 
własności wielkiej, desygnowanie kandydatów do 
obu mandatów należy do stronnictwa ormiaAsko-pol- 
skiego, w którem zawsze jeszcze ścierają się dwa 
prądy, szczerze polski i niemiecki. Trzeba bowiem 
wiedzieć, iż germanizacya czyni pewne postępy na­
wet wśród polskich Ormian na Bukowinie, a to mia­
nowicie wśród t. zw. separatystów, co pragną ne­
gować swą przynależność dc naszego narodu. Zdaje 
się, że i tym razem zwyeiężą polscy Ormianie i za­
równo do Rady państwa, jak i do Sejmu wejdą 
kandydaci narodowi: jednak należy byc przygoto­
wanym na niespodziankę, zwłaszcza, że polscy wła­
ściciele dóbr, posiadający majątki na Bukowinie, 
zbyt mały biorą udział W kierownictwie tych spraw 
i zachowują się z dziwną obojętnością.

Jako kandydatów dc Bady państwa, v ymieniaja 
narazie pp.: Krzysztofa Ahrahamuwicza, Antoniego 
Kochanowskiego (syna), Adolfa* Wiesiołowskiego i 
innych. Separatyści radziby podobno wybrać p. Ju­
liana Donigiewicza, radcę sądu, lub Alberta Zadn- 
rowicza z Szerowiec, który to ostatn oświadczył 
jednak, że nie będzie ubiegał się o mandat. — lio 
Sejmu grono poważno pracnie fnakłonić do kandy- 
dowani", p. Kazimierza Bohdanowicza z Oszecnlib, 
względnie jego nrata, p. Stanisława. Dla sprawy 
nabzej byłyby to kandydatury bardzo pożądane, al­
bowiem rodzina Bohdanowiczów przoduje na Buko­
winie w pracy narodowej polskiej.

Z zaboru pruskiego.
(Rada ministrów w sprawie środków antipolskich. — Fa­
brykowanie n.ęiczetanicy. — Rząd znosi uchwałę ko misy i 
kolonizacyjnej. — Popieranie rzemiosła nienotekiego.

intr pelacy 1 polska w poznańskiej Radzie miejskiej).
Onegd ijsz telegram, doniosły, iż pod prezyden­

cką księcia J Ho h e l o b e ’ g o  odbyło się p o s i e d z e ­
n i e  m i n i s t e r s t w a  s t a n u ,  poświęcone prawie 
wyłącznie k w e s t y i  p o l s k i e j .  Zwołanie teeo 
posiedzenia nastąpiło niebawem po konferencyi mi 
nistra S t u d t a z cesarzem W i l h e l m e m  w Hu- 
bertusstocku. Wnosić stąd należy, że „nowe środki 
antipolskie“ są obecnie na pierwszym planie naiad 
politycznych. Niebawem więc nastąpi wyjaśnienie 
głuszonej przez pisma niemieckie „nowej epoki". 
Nie ulega wątpliwości, że wrogowie nasi poruszyli 
niebo i ziemię w Berlinie, żeby sytuację zaostrzyć.

Czego się spodziewać mamy ? — zapytuje w tej 
sprawie ,-,Dziennik Poznański" i odpowiada: Przy­
gotowani jesteśmy na najgorsze rzeczy; ale bez lę­
ku i trwogi, bo gorsze być me mogą, jak te, które 
przetrwaliśmy. Potrafimy się ostać na stanowiskach 
z powagą, spokojem i stanowczością. Spędzą nas 
z jednych, zajmiemy inne i czekać będziemy owo­
ców naszej oporności. Miałażby ona stracić na har­
cie ? Nie; mogą zwątpić jednostki, ale eromadt. 
która zawsze jest wielkim człowiekiem, gromada 
wszystkich stanów i warstw społeczeństwa, nie 
zwątpi nigay o sobie i ze swej strony rozpocznie 
także „nową epokę obrony", nie hałaśliwej, lecz 
energicznej i wy trwał cj-

Pwięzienie panny Janiny O m a ń k o w s k i e j  za 
„zbrodnię" udzielania biednym dzieciom polskim 
nauki czytania i pisania, wywołało ożywioną dysku- 
syę w prasie niemieckiej i polski j. Dzienniki nie­
mieckie czynią zarzut Polakom, że robią z tej spra­
wy „eine teatralische Mache" i fabrykują „męczen­
nicę". Ale nie Polacy siabrykowali męczennicę, lecz 
polieya pruska i wiadze szkolne same z tej dziel­
nej i patryotycznej Polki uczyniły męczennicę idei 
i popełniły przez to wielki błąd polityczny, bo nie­
bywały w dziejach cywilizowanych państw fakt 
uwięzienia kobiety za podobry czyn wywołuje wiel­
kie oburzenie w całem społeczeństwie polskiem, a 
wobec zagranicy kompromituje rządy prnskie.

Nadmienić przytem trzeba, że pannie Omańkow­
skiej odmówiono rawpt w więzieniu policyjnem świa­
tła i stolika w celi!

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a ,  w brew właści­
wemu swemu celowi, nabywa wciąż majątki z rąk 
niemieckich. Ostatniemi czasy komisyt. postanowiła 
nabyć od Niemca za erube pieniądze dobra rycer­
skie B a b k i ,  w powiecie grudziądzkim położone, 
a ooeimuiące 430 ha. obszaru. Aie nawet samemu 
rządowi było tego >,a wiele: ministerstwo stanu
z n i o s ł o  o d n o ś n ą  u c h w a ł ę  u o m i s y i  k o ­
l o n i z a c y j n e j ,  motywując swoją decyzyę tern, 
że „warunki, pod któremi zakazuje się wyjątkowo 
nabywać dobra od Niemców, odnośnie do Babek nie 
istnieją".

Prasa szowinistyczna czyni z tego powodu gorz­
kie wyrzuty ministerstwu i straszy rząd ogromnym 
wzrostem polskiego żywiołu w powiecie grudziądz­
kim na grrnicy powiatów brodnickiego i lubawskie­
go. gdzie leżą Babki, które łatwo może nabyć jaki 
polski Bank parcelacyjny. ile. że właściciel Babek 
koniecznie chce je sprzedać. Oby tak się stało!

W Poznaniu rozpoczyna się jnż wykonanie pro­
gramu, skreślonego na zjeżdzie ministrów. Jednym 
z głównych punktów tego programu ma być, jak 
wisdomo, p o p i e r a n i e  r z e m i o s ł a  n i e m i e ­
c k i e g o  Otóż obiegają wieści, że pod protekcyą 
rządu i hakatystów tworzy się w Poznaniu wielka 
niemiecka spółka stolarska. Wysadzono już w tym 
celu komisyę. Spółka ras przyjść w pomoc stole,- 
rzom w ten sposób, że dostarczać im będzie po ta­
nich cenach materyałn surowego i drzewa obrobio­
nego. Koszta utworzenia spółki obliczono na 80.000 
marek. Biedni rzemieślnicy polscy, jakże oni będą 
wyglądali wobec takiego popierania rzemiosła nie­
mieckiego. Należałoby wobec tego pomyśleć o two­
rzeniu podobnych spółek polskich.

Przy tej sposobności „Dziennik poznański" po­
daje ciekawy fakt, że pewien niemiecki majster 
stolarski w Poznaniu, za wstawieniem się wpływo­
wych osobistości, otrzymał z „ t a j n y c h  f u n d u ­
s z ó w "  pokaźny zasiłek na podżwignięcie swego 
zawodu. Pieniądze jednak przechnlał, pomimo tego 
„wpływowe osobistości" wstawiały się za nim obe­
cnie po raz drugi — tym razem bez skutku.

W  chwili gdy to piszemy, otrzymujemy sprawo­
zdanie z posiedzenia poznańskiej Rady miejskiej.

Z  uwag pesymisty.
{Ncz z polityką. — Tarnów i p starosta Dunajewski. — 
R?c*ego p. starosta nie kandyduje? — Nowa era w tea- 

uaMcyiskich. — Los teatrów i dzierżawców teatral- 
(iMi. — seuzia Topolnicki w Haliczu, czyli ja Bauer, 

>lat was anderes. — N l krakowskich sm miach. — 
r»atr i polityka. — „Zamęt" w ta. trze krakowsl im).
Łj-ecz z „solidarnością narodowa" —  nie dla 

%  abym lekceważył tę nieznaną nam, aż do 
®CeSyi demokratów, cenną cnotę Koła polskie- 
!r> lecz że chcę sobie i swuim czytelnikom 
J?°fować chwilę wytchnienia, i nie mara za- 

pisać o tym najnowszym naszym skar- 
,>1 strzeżonym przez stróżów „tradycji naro- 

Wł' “ z  ,Gazety Narodowej", „Czasu", „Prze-
„Ruchu"’  i t. p. patryotycznych orga 

> wobec których korzę się dla wielkich ich 
ńg i... milczę, w dzisiejszych moich pesyir 1- 

j^ n y c h  uwagach, o kwestyi, która im tak 
S in e g o  dostarcza żeru. 

iJNolę już ująć w dłoń kij piejgrzyma i pu- 
• się w wędrówkę po tym kraju, zapoznają- 
^  zasługi pp, Jaworskiego Apolinarego, Fili- 

Zaleskiego, Dawida Abrahamowicza i ich 
i^syjno-dem okratycznego potomstwa. Niechże 

frolno będzie zatrzymać się na pierwszej stacyi 
to^kn Draków-Lwów, odznaczonej trzechminu-

0] ■'.m przystankiem błyskawicznego pociągu 
państwowej. W  wonnym grodzie Tarnow- 

« Ą  położonym u stóp góry św. Marcina, -  - 
bystremi falami Wontoku, króluje nie- 

Cjjy^Jelme syn wielkiego ojca, p. starosta, rze- 
tijjj^isty radca namiestnictwa Dunajewski. —  

a*, nadprzyrodzonym zaletom, z któremi już 
•lay^iat przyszedł, dosłużył się w żmudnym 
^ołh P ° l% czllo-administracyjnym złotego 
*ifyQ.lerza zaledwie o marnych 15 lat przed 
V kolegami. I nie zwiódł pokładanych 

oie nadziei. Jakżeż-bo pięknie wytłomaczył

np. na zgromadzenia obywatelskie"1 w 0 r no 
wia dla czego nie kandyduje na posła do Kady
państwa? . .

  Najpierw, —  rzekł mniej więcej temi
słowy pan Dunajewski, —  nie mogę ubie- 
o-ać sie o ten zaszczyt dis tego. ze jestem sta­
rosta tai nowskim. Mam więc inną, pr*<~ ] • na- 
n S iR k a  wyznaczoną sobi. cywilizacyjną mi-
Tye powtóre i dla t ego także kandydować me 
zamierzam, ż e  n i k t  m m .  o t o  m e  p ro -
s i ł

Nie wiem dla czego, -  nie chcę bowiem 
tych dwóch wypadków h czy c  ze sobą przyczy­
nowo, -  ale siłą P ^ u " narzuca m, się w tej 
chwili następująca dykteryjka.

—  Proszę bardzo, —  Powd lda R- ‘ 0 . 
ścia, który zastaje go przy śnudanm, —  zjedz
pan ze mną śniadanie.

—  Dziękuję bardzo . . .  broni się gość nie­
śmiało.

—  Ależ panie —  zaprasza gospodarz.
—  Rzeczywiście nie mogę...
—  Ależ...
—  Z największą pewnością, broni się 

gość zrozpaczony natarczywośzią gospodarza —  
rzeczywiście nie mogę... raz dla tego z< nie 
mam apetytu, powtóre, że jestem już po śnia­
daniu.

Nie chcę przez to przypuszczać, aby P- sta­
rosta tarnowski przestawił przyczynę i skutek 
swej odmowy na punkcie kandydowania na po­
sła, bo choćby go nawet proszono, nie zechciałby 
wchodzić w drogę innym kandydatom, mając 
i tak z Tarnowem dosyć do czynienia, —  ale 
chcę jedynie podnieść wielkie służbowe przy­
wiązanie p. Dunajewskiego do Tarnowa. Jeżeli 
więc dotąd me otrzymał z tego grodu honoro­
wego obywatelstwa, to zaszczyt ten słusznie 
laależy mu się, zamiast mandatu poselskiego.

Wprawdzie nieraz jadąc z Krakowa do Lw o­
w a, zastanawiałem się nad niedocitczonym 
w swoich wyrokach rozkładem jazdy kol ijo\.ej, 
dzięki którym nad Bochnią przechodzi „błyska­
wiczny pociąg" do porządku dziennego, a da­
rzy swojemi względami Łańcut i Przeworsk, —  
ale nie chcę już opóźniać podróży i wprost zdązam 
do Lwiego grodu.

Nowa en wybiła na ratuszowym zegarzp sto­
licy. (Ten zegar dawm.ej wyprzedzał czas krakow­
ski, teraz się spóźnia). Nie dla tego że p. Ma­
łachowski z pp. Bykiem i Piepesem zrobił z „r o t  
kn pałacowi pod kawkami, bo to już stare 
dzieje, ale że w nowym teatrze objął rządy 
nowy dyrektor. Jestto korabinacya zupełnie no­
wa. Dotąd zaczynała się zawsze we Lwowie 
nowa era, dla literatury dramatycznej 1 śpie- 
wnictwa narodowego, w starym earze, g; y 
zmieniała się dyrekeya; teraz 1 teatr jest nowy
i dyrektor nowy. . ,

Przyszły historyk naszej literatury dramaty­
cznej w niemałym znajdzie się, *-!> 1 ime, g 
przystąpi do jej podziału na okresy bo pr - 
cież podział taki komecznvm jett dla p- ^rę­
czników szkolnych. Trzeba więc będzm osobno 
dzielić te okresy wedle panowania dyrektorów 
krakowskich, osobno wedle lw ó w  skich 1 dopier 
z tych dwóch czasokresów wymęczyć ja W  
linie pośrednią. Jest bo.ziem właściwością na­
szych iządów teatralnych, że chociaż me ustaje 
u 1 eatrach krajowych ciągłość ^ohierama sub- 
wenćvi to jeden dvrektor zostawia drugiemu 
golutkie deski sceniczne, pustą bibliotekę, zde­
kompletowany personal, pozwala mu stwa­
rzać sobie na nowe repertoar 1 z popiołów 
zrządzonego przez siebie zniszczenia, wskrze­
szać polską sztukę dramatyczną.

Dzięki tej metodzie gospodarczej tcr.fr polski 
w Galicyi rujnuje dzierżawców, a historvą dra­
matu dzieli na tyle okresów, ilu zrujnowanych

przez pałac*1, narodowej poświęcone sztuce, prze- 
oflwfl się dyrektorów teatralnych. Nic więc 
dziwnego, że każdą zmianę dyrekcyi teatru 
wita t. zw. „prasa krajow a" jako „zaczątek" 
nowej ery w historyi teatru polskiego, dyre­
keya wydaje proklamacye dla narodu, artyści, 
a zwłsszcza artystki, pozwalają ją  „interwie- 
wować" reporterom, —  jednem słowem otwie­
rają się stałe rubryki z przepowiedniami o tem, 
co to będzie...

Potem jednak, —  specjalnie we Lwowie, -  
zaczyna się wesoła wojna z dyrektorem; tasama 
„prasa krajowa", która witała go ja l o mistrza, 
mającego „zapoczątkować" nową erę, zaczyna 
zachęcać publiczność, aby przestała chodzić do 
teatru, i tak mu umila żywot, że zwykle nie 
dotrzymawszy kontraktu zamyka, jeśli mu życie 
miłe.

W ięc ciekawym, jak też da sobie ze Lwowem 
rady p. Tadeusz Pawlikowski; życzę mu, aby 
rozpoczął okres wyjątków... Naturalnie nie za­
mierzam wcale głosić apoteozy „stanu wyją- 
tkow tgo". bo ani nie mam pretensji do pomy­
słów c. k. namiestnika, ani w Kole polskiem 
nigdy, dzięki Bogu wszechmocnemu, nie zasia­
dałem, Stwierdzam tylko, że zdarzają się u nas 
tak często wyjątkowe wypadki, że zatraca się 
poczucie reafuły. N. p. jeżeli czytelnik zechce 
ze mną odbyć krótką (?) podróż ze Lwowa do 
Halicza, to zapozna się tam, —  naturalnie, je ­
żeli sam zechce, bo ja mu tego nie radzę, —  
z sędzią p. Tnpolnickim. Ten pan sędzia ude­
rzył podczas bozprawy sądowej chłopa w twarz. 
Stąd proces karny przeciw sędziemu. I cóż się 
pokazało? Oto sęazia nagle nie był winien, 
że chłopa poczęstował policzkiem, bo jak po­
wiedziano w wyroku, p. sędzia był wówczas 
w stanie w y j ą t k ó w  e g o  r o z d r a ż n i e n i a ;  
więc p. sędzia został uwolniony i chłop także,—  
nawet już drugi raz nikt go w twarz nie ude­

rzył i do kryminału go nie zamknięto. Dla 
wsz jlkiej pewności jednak, nie radziłbym nigdy 
chłopu iść na rozprawę do sądu. gdy jest w wy­
jątkowym stanie rozdrażnienia.., „Ja. Bauer, 
das ist was anderes".

Wracam jednak na śmiecie krakowskie, przez 
co znowu najmniejszego me mam zamiaru do­
tknąć przedsiębiorstwa zamiatania ulic w gro­
dzie Jagiellońskim. Ktos mógłby się nawet 
dziwie, że przedsiębiorstwu takie istnieje, bo 
zamiatane ulice tyiko raz na dzień widzieć 
można, i to znowu „wyjątkow o" —  jeżeli ko­
goś troska wywlecze : łoża, o wczesnym ran­
ku, i wypędzi z p-ogów domowych. A le tych, 
co zamiatanych ulic w Krakowie nie widzieli, 
mogę zapewnić, że jest chwila, gdy je zamia­
tają, a nawet istnieje w archiwum miejskicm 
„specyalny" przyrząd rotacyjny do zamiatania, 
lecz rzadko bywa w użyciu, bo psuję się czę­
sto a naprawki drogo kosztują. W ięc schowano 
go na pamiątkę.

Otóż w sądzie krakowskim przed ławą przy­
sięgłych, toczy! się w tych dniach proces o li­
chwę i oszustw* wekslowe przeciw jakiemuś 
p. WillnerowL który rozpoczął w 18 roku spe­
kulacje bez kapitału, > w 10 lat „dorobił się" 
krociowej fortuny. „R ob ił"  w  wekslach szla­
checkich. Pokazało się przytem , że na*»i wła­
ściciele dóbr, i 10 bardzo rozległych, tak pro­
wadzą ich administrację, że się nawet bez ba- 
chalteryi obchodzą 1 płacą żydom po kilka razy 
ten sam weksel, do nie są“ pewni nigdy, czy go 
już zapłacili. Dzięki temu sprytowi administra­
cyjnemu, nasi właściciele obszaiow dworskich 
słusznie uważani są przez namiestników za naj­
lepszych kandydatów na posłów, a przez rząd 
centralny powoływani bywają na kierujące w 
kraju i państwie stanowiska administracyjne. 
Tem się także tłomaczy, dlaczego żydzi, „ro­
biący" w interesach wekslowych, tak często
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na którem traktowano niezwykłą w tej instytucyi 
kwestyę: interpelacyę w sprawie z n i e s i e n i a
p o l s k i e g o  w y k ł a d n  n a n k i  r e l i g i i  w 
s z k o ł a c h  p o z n a ń s k i c h .  Interpelacyę wnieśli 
polscy radni na prośbę komitetu walnego wiecu po­
znańskiego. Uzasadniał ją adwokat dr C i c h o ­
w i c z .  żądając wyjaśnienia, czy magistrat był w 
tej kwesty i pytany o zdanie i jakie w sprawie tej 
zajmuje stanowisko.

Oczywiście wytoczenie sprawy przed forum Rady 
miejskiej nie modo mieć żadnego rzeczowego sku­
tku, było jedynie manifestaeyą przeciwko ministro­
wi oświaty i polityce germanizacyjnej. Starszy bur­
mistrz Witting odpowiedział, że szkoły mają cha­
rakter instytucyj państwowych, gminy zaś na w e- 
w n ę t r z n e  urządzenie szkół wpływu nie mają.

Znany „pedagog" niemiecki, rektor L e h m a n ,  
bronił rozporządzeń ministra Studta, powołując się 
na rozporządzenie naczelnego prezesa z 1873 r., 
w którym z góry przewidziano germanizacyę religii. 
Pedagog ów przytoczył arcyciekawy argument, któ­
ry zaszczyt przynosi jego fantazyi i pomysłowości, 
a wątpić każe o jego logice i zdrowym rozsąukn. 
Twierdzi on, że wykład niemiecki nie sprawia dzie­
ciom żadnej trudności; trudności sprawia tylko cią­
głe przeuczanie („Umlernung") dzieci z języka pol­
skiego na niemiecki; n a l e ż y  w i ę c  d l a  j e j  n- 
s u n i ę c i a  z a p r o w a d z i ć  o d r a z u  i na n a j ­
n i ż s z y m  s t o p n i u  n i e m i e c k i  w y k ł a d  re ­
l i g i i !  Do takich curios’ów dochodzi pedagogia 
pruska!

Radny P ł a c z e k  dowodził, że Rada miejska ma 
prawo interesować się kwestyą, która żywo dotknęła, 
szerokie koła ludności, a dr K o ż u s z k i e w i c z  
dziwił się bezwzględności, z jaką władze pruskie 
obrażają najświętsze uczucia ludności polskiej i za­
kończył twierdzeniem, iż hańbą jest kończącego się 
wieku XIX. że k o b i e t y  p o l s k i e  za u c z e n i e  
d z i e c i  o j c z y s t e g o  j ę z y k a  w t r ą c a n e  są 
do w i ę z i e n i a .  Była to oczywiście aluzya do 
panny Omańkowskiej.

Przewodniczący Rady miejskiej p. O r g l e r  w 
toku tej dyskusyi zdradzał wielkie zaniepokojenie 
i po przemówieniu dra Kożuszkiewicza, nie pytając 
o zdanie obecnych, z wielkim pośpiechem zamknął 
dyskusyę.

Przed zawarciem pokoju.
Nareszcie nadeszła odpowiedź Stanów Zjedno­

czonych, której tak długo oczekiwano, na notę 
D e 1 c a s s ó’g o i treść je j została opublikowana. 
•Zredagowana jest ona w foim ie pojednawczej, 
pomimo tego jednak równa się odrzuceniu pro 
pozycyj, zawartych w nocie francuskiej, ubra 
nemu w formę odpowiedzi odraczającej.

I tak. prezydent M a c  K i n l e y  oświadczył 
się za u k a r a n i e m  w i n n y c h ,  lecz twierdzi, 
że byłoby mu bardzo przyjemnie, gdyby roko­
wania pokojowe rozpoczęły się zaraz po zbada­
niu pełnomocnictw przedstawicieli rządn chiń­
skiego. Przytem wyraża on przekonanie, że lista 
indywiduów, maiących być ukaranerai, powinna 
być uzupełnioną przy rozpoczęciu rokowań po­
kojowych. Co się tyczy z a k a z  a p r z y w o z u  
b r o n i  d o C h i n, to należy spodziewać się, że 
me będzie ten zakaz na zawsze utizymany. - 
W  kwestyi o d s z k o d o w a n i a  zwrócono w 
nocie amerykańskiej uwagę na propozycyę Ro 
syi, aby kwestya ta poddana została rozstrzy­
gnięciu międzynarodowego sądu rozjemczego w 
H a d z e .  Dalej powiedziano w odpowiedzi ame­
rykańskiej, że bez woli kongresu rząd nie mo­
że przyjąć na siebie zobowiązania co się tyczy 
u t r z - y m y w a n i a  s t a ł e j  z a ł o g i  o c h r o n ­
n e j  w P e k i n i e ,  zgadza się jednak na utrzy­
manie podobnej załogi w stolicy Chm c h w i ­
l o w o .  W  sprawie z n i e s i e n i a  f o r t y f i k a -  
c y  j w T a k u ,  oraz obsadzenia niektórych pun­
któw między T i e n t s i n e m  a P e k i n e m ,  
prezydent zastrzega sobie czas do odpuwiedzi 
po zasiągnięciu odpowiednich informacyj o sy- 
tuacyi w Chinach. W  imieniu zaś kra„u nie 
może prezydent zobowiązywać się do s t a ł e g o  
u d z i a ł u  w o k u p a c y i  C h i n ,  jednakże są­
dzi, iż jest rzeczą pożądaną, aby mocarstwa 
otrzymały od rządu chińskiego zapewnienie bez­
pieczeństwa swych poselstw oraz możności ko­
munikowania się z niemi każdego czasu. Odpo­
wiedź kończy się wyrażeniem przypuszczenia, 
że zastrzeżenia, poczynione przez Stany Zjedno­
czone, nie będą dla F ran cy i, jakoteż innych

wyręczaną szlachtę w posiadaniu ziemi i dla­
czego kraj nasz tak wspaniale jest zagospo­
darowany.

Czuję jednak, że znowu docieram do granicy 
polityki, z którą już na wstępie dzisiejszych 
uwag postanowiłem chwilowy bogdaj wziąć roz­
brat. W ięc aby unikrąć pokusy, wolę wrócić 
do teatru, jako do tego zakątka, z którego W y­
soki rząd. w przystępie łaskawości dla skoła­
tanych Jusz obywatelskich, wykluczył politykę. 
Nawet dzięki tej maksymie, stanie p. Daszyń­
ski przed kratkami sądowemi za to, że głośno 
objawiał swoje niezadowolenie z prokurator­
skiej sztuki p. t. ..Kusiciele ludu“ , gdv właśnie 
podobała się ona cenzurze teatralnej, spoczy­
wającej w ojcowskich rękach policyi i delega­
tury. W  tej sztuce przedstawiono socyalistę 
jako zwykłego rzezimieszka; cóż to ma z poli­
tyką wspólnego?... Najwidoczniej jednak „Cir- 
ce“ musiała obrażać do żywego poczucie so- 
cyalno-polityczne obywateli kraju, kiedy W y­
soka władza ustrzegła nas przed ogląaaniem 
i słuchaniem takiej trucizny moralnej...

Jakiż stąd wniosek? Nie koniecznie zaraz wy­
snuwać wnioski, ale nieproszona rada może się 
przydać. Do komisyi konkursowej na utwory 
dramatyczne trzeba zapraszać stale namiestni­
ków i dyrektorów poncyi, bo pocóż wynagra­
dzać utwory sceniczne, które nigdy kinkietów 
teatralnych nie ujrzą?

Zamiast „C irce" będzie dziś w teatrze kra­
kowskim „Zam ęt“ , którego wstydliwie pod ano­
nimem ukrywający sie autor obiecuje, że pokaże 
nam ,.żywych ludzi", (('o  za skromność!) Ha, 
już Fredrowski Smakosz luoiał sztuki, w któ­
rych zdawało się mu, że widzi „ l u d z i " ,  lub 
w których, bywało, jak chrapnie, „to aż koniec 
zbudzi". —  Chodźmy więc do tea tru ...

M. K.

mocarstw stanowić przeszkody do p r ę d k i e ­
g o  r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  
z C h i n a m i .

Pogłoski o śmierci cesarzowej-regentki T  s u- 
H s i, dotąd nie zostały z pewnego źródła za­
przeczone. Owszem nawet utrzymują się ciągle, 
jak donosi poseł włoski z Pekinu, gdzie krążą 
wieści, że została ona pochowana już 9 b. m. 
Gdyby nawet ta wieść okazała się prawdziwą, 
to nie wpłynęła ona ®na uspokojenie umysłów 
w Chinach, gdyż wedle informacyj zewsząd 
nadchodzących, niepokoje wzrastają w całem 
państwie. W  najbogatszej i najludniejszej pro- 
wincyi chińskiej S e c z u a n  przybrały one gro­
źne rozmiary, podobnie, jak w południowych 
prowincyach J u m a n  i K w a n t u n g u .

Co się tyczy ostatniej z tych prowincyj, to 
piei wotnie sądzono, że powstanie, jakie tam 
wybuchło, było skierowane przeciw mandary­
nom. Tymczasem pokazuje się, że jest ono skie­
rowane, tak, jak w innych prowincyach chiń­
skich, przeciw cudzoziemcom i chrześcijanom. 
Konsul angielski w K a n t o n i e  otrzymał list 
podpisany przez kilku wybitnych Chińczyków, 
z w o l e n n i k ó w  r e f o r m ,  z wezwaniem, aby 
cudzoziemcy jaknajszpieszniej opuścili to mia­
sto, gdyż wybuchnie tam rewolucya. Wedle do­
niesienia „ Localanzeigera" z T i e n t s i n u  —  
w tamtejszej głównej kwaterze uważają sytua- 
cyę w Chinach południowych za bardzo powa­
żną Dwie kanonierki niemieckie i jedna an­
gielska otrzymały rozkaz pozostania pod Kan­
tonem.

Do Berlina donoszą z Pekinu, że P a o t i n g -  
f u  miało zostać już zajętem przez wojska sprzy­
mierzone po zaciętym boju. Wiadomość ta jest 
bardzo nieprawdopodobną ze względu na to, że 
wojska sprzymierzone nie mogły jeszcze do­
trzeć do tej miejscowości, wyruszywszy 11 b. 
m. w dwóch kolumnach z T i e n t s i n u  i P e ­
k i n u .

Rosya, zająwszy trzy czwarte Mandżuryi wy­
cofała prawie zupełnie swe wojska z prowin- 
cyi P e c z y l i ,  a car wydał już rozkaz częścio­
wej demobilizacyi wojsk rosyjskich w Azyi 
wschodniej. Państwo carów, będąc już w po­
siadaniu pewnej zdobyczy, może spokojnie przy­
patrywać się dalszemu przebiegowi wypadków. 
Ameryka i Japonia wycofują także swe kon 
tyngenty, pozostawiając przyjemność prowadze­
nia dalszej wojny z Chinami na koszt i ryzyko 
Niemiec, Anglii, Francyi, W łoch no i... Austro- 
Węgier.

Kilka dni temu zajęte przez Rosyan główne 
miasto Mandżuryi, M u k d e n ,  druga po Peki­
nie stolica Chin, leży nad rzeką C h u n n e ,  
lewym dopływem rzeki L a o h e ,  pod 41° sze­
rokości północnej i nazwa chińśka tego miasta 
brzmi S z e n c i n. Mukd,ffl nawet po przeniesie­
niu stolicy państwa do Pekinu zachował swe 
znaęzenie. Do roku 1796 każdy cesarz chiński 
miał obowiązek, przynajmniej raz w życiu, przy­
być do Mukdenu, aby złożyć ofiarę1 w tamtej­
szej świątyni przodków cesarskich T a j - M ’ a o. 
Dopiero cesarz C z i a - C i n , panujący od roku 
1796 do 1820, zaniechał tego zwyczaju. Od 
tego czasu wspaniały pałac cesarski w Muk- 
denie zamibnił się w ruinę, a miasto w ogóle 
poduDadło. Mukden liczy ćwierć miliona mie­
szkańców, otoczony jest potężnemi murami i 
zawiera liczne świątynie buddyjskie, które na­
dały mu miano „świętego miasta", oraz wspa­
niałą katedrę katolicką i kościoły innych wy­
znań chrześcijańskich. Linia budującej się ko­
lei mandżurskiej dotyka Mukdenu, który połą­
czony już jest linią telegraficzną z C h a b a- 
r o w s k i e m .  Główny przedmiot handlu jego 
mieszkańców stanowią futra, nadchodzące z Sy- 
beryi.

Z ruchu wyborczego.
Ks. Stojałowski ogłasza w najnowszym nu­

merze „W ieńca— Pszczółki" następującą, już 
po części znaną listę kandydatów.

Na V. kuryę: K r a k ó w  Gustaw W ę ­
g r z y n ,  podmajstrzy murarski (a gdzie wyko­
nuje swój „zawód” ?); J a r o s ł a w - C i e s z a -  
n ó w -  Andrzej W ilk, kowal z Sien awy; R z e -  
s z ó w - K o l  b u s z ó w  a: Antoni Bomba, gospo­
darz z Budziwoja; N o w y  S ą c z  —  G r y b ó w :  
W incenty Smołczyński, kucharz z Muszyny; 
B i a ł a  — Ż y  w i e c :  Maciej Fijak, robotnik 
z Pietrzykowie.

W kuryi czwartej: J a r o s ł a w - C i e s z a -  
n ó w :  Robert Cena; R z e s z ó w - K o l b u s z o -  
wa :  Tomasz Szajer; Ł a ń c u t - N i s k o :  ks. 
Stojałowski; B i a ł a - Ż y w i e c :  Jan Kubik; 
N o w y  T a r g - G r y  b ó  w: Jan Rekucki. go­
spodarz z Nowego Targu. Na przyszły tydzień 
odkłada ks. prałat nominacyę reszty kandyda­
tów.

Jako hasło wyborcze rzuca organ ks. Stoja- 
łowskieero imperatyw: „Nie wybierajcie teraz 
galicyjskich księży na posłów!" W  długim ar­
tykule tłomaczy ks. redaktor ludowi, że wszy­
scy księża poszli w usługi stańczyków, i że 
każdy z tych, co dotąd byli posłami, zawiódł 
nadzieje ludu. No, —  a ks. prałat ? O nim nie 
może być mowy, bo chociaż żyje z ludu gali­
cyjskiego, ale mieszka na Śląsku a należy do 
dyecezyi czarnogórskiej. Mądra jegomośoina 
głowa!

Srodze osierocone stronnictwo chrześcijań- 
sko-ludowe, reprezentowane przez dra Daniela­
ka i „Obronę Ludu" zapowiada zgromadzenie 
„mężów zafania" na 21 października, celem 
uchwalenia kandydatów na 4 i 5 kuryę. W ięc, 
jak dotychczas, na te 2 kurye wyznaczają 
kandydatów: socyaliści, klerykali (katoliccy na­
rodowcy), ludowcy. Stojałowczycy, Danielakiści. 
Potoczkowscy, konserwatyści z centralnego ko- 
mitt tli i Bóg raczy wiedzieć, kto jeszcze. Do 
rzadkości 1 ędzie należeć „gospodarz", któryby 
nie kandydował!

W Żywcu nie udało się ks. Stojałowskiemu 
zgromadzenie, zwołane 10 b. m. „Naprzód" do 
nosi, że gdy ks. prałat jako swoich kandyda­
tów przedstawił Fijaka i Kubika, powstała bu­
rza, przed którą ks. Stojałowski salwował się 
ucieczką.

Starostwa galicyjskie dotąd jeszcze nie chcą 
wiedzieć o wolności odbywania zgromadzeń wy­
borczych po rozpisaniu wyborów. W  Wojaczów- 
ce pod Frysztakiem (pow. strzyżowski) ziawił

się na zgromadzeniu, zwołanem przez Stapiń- 
skiego, komisarz starostwa w asystencyi czte­
rech żandarmów. Asysta została na dworze, 
funkeyonaryusz rządowy był na zgromadzeniu, 
jako człowiek „prywatny". Zgromadzenie od­
było się wzorowo; na V kuryę Strzyżów-Rze- 
szów uchwalono kandydaturę Frankiewicza 
z Tarnobrzeskiego.

W Przemyślu zebrało się wczoraj w ruskiej 
„Besidzie" około 150 włościan i 10 księży, 
celem omówienia wyborów do Rady państwa. 
Zgłosił tutaj swoją kandydaturę ks. Zacharya- 
siewicz, proboszcz gr. kat. z Wyszatyc,. W  mo­
wie kandydackiej stanął ks. Z. na gruncie so- 
cyalno-demokratycznym i zażądał podziału Ga- 
licyi na polską i ruską. W iększość wyborców 
zgodziła się na kandydaturę z IV. kuryi.

W Srebniach pow. jasielskiego odbyło się 11 
b. m. zgromadzenie ludowe, które uchwaliło z V. 
kuryi kandydaturę'p. Stapióskiego.

W Brodach składał przed wyborcami z IV. 
kuryi sprawozdanie z czynności poselskich p. 
Barwiński. Uchwalono mu wotum zaufania.

W Stanisławowie otrzymali od komitetu cen­
tralnego zaszczytne wezwanie do zawiązania 
komitetu miejscowego pp.: dr Artur Nimhin, 
burmistrz, ks. kan, E iselt, inż. Jaegermann i 
Stan. Horoszkiewicz. Jutro odbędzie się posie­
dzenie mężów zaufania Stronnictwa demokraty­
cznego, celem zawiązania komitetu przedwybor­
czego.

Mężowie zaufania komitetu centralnego zwo­
łują na.jutro zgromadzenie wyborców dla doko­
nania wyboru delegata do Lwowa.

Do Tyśmienicy zwołała na jutro zgromadze­
nie wyborcze partya socyalno-demokratyczna.

W Żbyszycach, w pow. nowosądeckim, odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie w łościan , na 
którem przemawiał także miejscovry proboszcz, 
występując przeciw kandydaturze obecnego na 
zgromadzeniu Misiołka. Mimo tego uchwalono 
kandydaturę socyalistyrzną Misiołka z ' i .. a 
S.nołczyóskiego z IV. kuryi.

K p o n i k a .
K raków , 13 października. 

Nabożeństwo żałobne za Tadeusza Kościuszkę
odbędzie się w poniedziałek o godz. 11 przed po­
łudniem w kościele N. I“. Maryi. Wydział Towa­
rzystwa imienia Tadeusza Kościuszki, urządzający 
to nabożeństwo, zaprasza na nie publiczność i człon­
ków Towarzystwa.

Z „Sokoła". Wzywa się druhów' umundurowa­
nych, aby wzięli ndział w nabożeństwie, które od- 
prawionem będzie w kościele N. Maryi Panny w po­
niedziałek dnia 15 b. m.. jako w rocznicę zgonn 
Tadeusza Kościuszki. Punkt zborny o godzinie trzy 
kwadranse na 11 pod Sukiennicami od strony po­
mnika.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
we środę dnia 17 b. m o godzinie 6 wieczorem 
w sali wykładowej prof. Witkowskiego posiedzenie 
zwyczajne, na którem dr Fr. Krzyształowicz wy­
głosi odczyt z dziedziny chorób płciowych.

Zo szpitala ŚW. Łazarza Kierownictwo oddzia­
łu chorób skórnych i wenerycznych w szpitalu św. 
Łazarza powierzyła ^yrekeya drowi L. Poboszyn- 
skiemu, pierwszemu sóknndaryuszowi tego oddziału.

Z Uniwersytetu. P Floryan Julian Miśko, au- 
skultant sądowy, rodem z Andrychowa w Galicyi, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Sprawy szkolne. Sekcya IV (szkolna) Rady miej­
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem ks. prof. Spisa i uchwaliła plan nankowy 
dla 3 klas wyższych szkoły wydziałowej św. Scho­
lastyki, postanawiając zarazem, że do nowo zorgani­
zowanych 6 klas tej szkoły ma być dodany jeden 
kurs1 dopełniający z nowym programem nanki „ od­
miennym od dotychczasowego. Z egzystujących obe­
cnie dwóch kursów takich, kurs I zostanie zwinięty 
już teraz, kurs II utrzymany tylko do końca r. b, 
Szczegółowe wnioski w tej sprawie przedłożone zo­
staną przez sekcyę pełnej Radzie na najbliższem 
posiedzeniu.

Wiadomości 08nbiste. Bawi w naszem mieście 
duńska powieściopisarka Agnieszka H e n n i n g s e n ,  
autorka kilku powieści, z których dwie ostatnie 
(„W ie Frauen lieben") zostały przetłumaczone na 
język finlandzki) i niemiecki. P. Henningsen jest 
współpracowniczką „politiken" i zamierza tamże 
drnkować wrażenia swoje z Krakowa i Warszawy.

Kuchnia akademicka. Zarząd Towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskie­
go donosi niniejszem swoim członkom (zwyczajnym 
i wspierającym), iż kuchnia akademicka zostanie 
na nowo otwartą dnia lfi b. m. w Pkalu pod 1. 
21 w Rynku głównym (II piętro, nad restanracyą 
p. Klimka, wchód od ulity Brackiej). Obiady wy­
dawane będą tylko na bilety, dzień naprzód zaku­
pione.

Z kroniki wypadków i notatek policyjnych
Wczoraj po południu Wincenty Sowiński, lat 50 
liczący, ekspres , oglądające, wiedziony ciekawością, 
roboty celem zaprowadzenia ogrzewania koś< ioła św. 
Annj w toku będące, wskutek nieostrożności, wpadł 
do podziemi, przyczem doznał wstrząśnienia mózgu. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło po­
tłuczonego do szpitala św. Łazarza.

Wieczorem znów około godziny 8 wieczorem obok 
mostu Zwierzynieckiego przechodził w stanie nietrze­
źwym szeregowiec 100 p. p ., tranciszek Wołek. 
Spotkał on wyrobnika Gustawa Schmida, a zbliżyw­
szy się, uderzył gc w twarz, tak, że Schmid upadł 
na ziemię. Zerwawszy się jednak natychmiast, od­
wzajemni! się w tensara sposób żołnierzowi. Na to 
żołnierz dobył bagnetu, pchnął Schmida w lewą 
stronę klatki piersiowoj i zadał mu znaczną ranę. 
Henryk Kwiatkowski, fryzyer, który był świadkiem 
zajścia, przy pomocy podoficera artyieryi przytrzy­
mał Wołka , który już ukrył się był w koszarach 
artyieryi. Schmida odwieziono na stacyę Towarzy­
stwa ratunkowego — Wołka zaś odstawiono is 
na główną strażnicę wojskową w Rynku, gdzie 
w izbie aresztanckiej wybił 2 szyby.

Niezwykle zajmującym i ruchliwym dla władz 
policyjnych był dzień wczorajszy. Do sklepu jubi­
lerskiego Wilhelma Krengla przyszedł b. służący 
w zakładzie dra Gwiazdomorskiego, Wincenty S„ 
i objawił zamiar nabycia pierścieni. W  sklepie 
znajdowała się pani Krenglowa, która przedłożyła 
do wyboru kilka pierścionków. Wtem nadszedł 
Krengel, wobec którego oświadczył S ., że chciałby 
dokonać wymiany własnych kosztowności na pier­

ścionki i wydobył z kieszeni złotą bransoletę oraz 
medalion z powyrywanemi kamieniami. Gdy Krengel 
zapytał o pochodzenie kosztowności, S. odpowiedział, 
że nabył je za kwotę 3 złr. 50 et. od nieznajome­
go służącego. Podanie tak niskiej wartości wzbu­
dziło podejrzenie jubilera, gdyż kosztowności przed­
stawiały istotną wartość conajmniej 60 złr. Wobec 
tego Krengel spowodował doprowadzenie podejrza­
nego na inspekcyę policyi, gdzie przedsięwzięto re- 
wizyę przy jego osobie i znaleziono naszyjnik bur­
sztynowy oraz kolczyki bursztynowe. Przedmioty te 
przedstawiają wysoką wartość. Gdy S. odmówił 
wszelkich wyjaśnień, komisarz Gnckler zarządził 
odstawienie go do aresztów policyjnych.

P. Lucynie Wiśniewskiej skradziono złotą brosz­
kę, wartości przeszło 60 koron. P. Ludwika Waszak 
zgubiła pugilares z kwotą 5 koron 20 halerzy.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziała 
filologicznego odbędzie się dnia 15 b. m. o godz, 
6 wieczorem.

Posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodnicze­
go odbyło się dnia 8 b. m. Prace przedłożyli pro­
fesorowie Żórawski i Godlewski. — Zajmowano 
się także sprawą ujednostajnienia polskiej termino­
logii chemicznej, oddaną do rozstrzygnięcia przez 
ogół chemików, znajdujących się na IX Zjeździe 
lekarzy i przyrodników polskich. Powzięto w tej 
sprawie cały szereg nchwał, dążących do tego, aby 
rzecz była rozstrzygniętą na podstawie najgrunto- 
wniejszej w sposób bezstronny, liczący się tylko 
z potrzebami nauki i względem na czystość języka. 
W początkach grudnia zbierze się ankieta repre­
zentantów najważniejszych naukowych instytucyj 
oraz Rady szkolnej krajowej, a do ogółu chemików 
zostanie wydaną ogólna odezwa.

Cdezwa do chemików. Ugół chemików na IX 
zjeździe lekarzy i przyrodników poiskich powierzył 
ujednostajnienie terminologii chemicznej Akademii 
umiejętności w Krakowie, oświadczając z góry, że 
się podda jej orzeczeniu. Wydział matematyczno- 
przyrodniczy rozumie, że obie strony oddały dlatego 
tę kwestyę w jego ręce, żebj odegrał rolę bezstron­
nego sędziego, który powodując się tylko względa­
mi potrzeb naukowych, a zważając na czystość ję­
zyka, wybrał z każdej z dwu do dziś dnia istnie­
jących terminologij to, co one mają najlepszego; 
tylko bowiem wzajemne ustępstwa mogą stworzyć 
rzecz trwałą i sprowadzić tak pożądane porozu­
mienie.

W celu rychłego a pomyślnego załatwienia spra­
wy postanowił więc wyuział na posiedzeniu dnia 8 
października zwołać w grudniu b. r ankietę, do 
której powoła po jednym reprezentancie z wyboru 
9 ciał i towarzystw naukowych przyrodniczych, oraz 
reprezentanta Rady szkolnej krajowej. W  celu uła­
twienia pracy tej ankiecie wybrał dalej komisyę. 
która przvgołowuje materyał do dyskusyi na an­
kietę. Wreszcie chcąc umożliwić ogółowi chemików 
zabranie głosu w tej sprawie, wzywa ich, aby ze­
chcieli swoje zapatrywania nadsyłać na piśmie po 
dzień 1 grudnia b. r. tej komisyi. pod adresem wy­
działu matematyczno-przyrodniczego Akademii umie­
jętności w Krakowie.

W obronie „wstyau narodowego", którym zu­
pełnie zbytecznie zapłonął swojego czasu hr. Stani­
sław Tarnowski z powodu katastrofy lwowskiej 
Kasy oszczędności, i obnosił się z nim po wszyst­
kich pismach i zgromadzeniacn , —  kruszy kopie 
krakowski organ kliki stańczykowskiej. Pierwsi po­
tępiliśmy i napiętnowali nadużycia w tej instytu- 
eyi popełniane, n ie  o s z c z ę d z a j ą c  n i k o g o ,  

a uczyniliśmy to wpierw, zanim hr. St. Tarnowski 
miał sposobu ość zapłonić się w Sejmie i ten wstyd 
rozłożyć wspaniałomyślnie na cały naród, a prre- 
dewszystkiem na stronnictwo demokratyczne. Cie­
szyć się nie ma powodu z nadużyć i defrauda- 
cyj: ale niechże panowie Stańczycy pamiętają, że 
uogólnianie detraudacyj nie wyszłoby im na zdro­
wie. Prze cież i oni mieli Czesława Kieszkowskiego, 
a nikt się za jego kradzieże nie kazał wstydzić 
ani stronnictwu, ani narodowi; a dzisiaj nikt, nie 
wyłączając policyi i prokuratoryi państwa, nie do­
pytuje się nawet, gdzie p. Czesław mieszka, czy 
zdrów i jak się mu powodzi ? Niechże stańczycy 
zostawią do swojego domowego użytku „poczucie 
moralne" i „najprostsza, uczciwość", ho nam wy­
starczały własne i robiliśmy z nich użytek.

Slub. Jutro odbędzie się w Gródku pod Toma­
szowem Lubelskim ślub p Jana Trzebińskiego, ■współ­
właściciela drukarni i litografii w Radomin, z pan­
ną Janiną Bilińską. córką obywatela Teodora i 
Wandy z Faluszyńekich.

Chrzanów. „Sokół" tutejszy urządza dnia 15 
b. m. wieczorek kn czci nieśmiertelnej pamięci Ta­
deusza Kościpszki.

Tyfus na Slasku. Epidemia tyfusu p r z y b r a ła  

w Opawie ogromne rozmiary. Wojskowość zgłosPa 
dotąd do fizykatu 71 wypadków. W mieście tyfus 
szerzy się również gwałtownie.

Cios dla przemysłu galicyjskiego. 1 )d jednego 
z głównych exporterów wędlin galicyjskich otrzy­
mujemy list następujący: „Do państwa niemieckie­
go zakazano dowozu wędlin z naszej monarchii. — 
Zakaz ten trafia bardzo dotkliwie nasz przemysł 
masarski, gdyż jednym z największych rynków zby- 
tu naszej krakowskiej ki°łbasy było państwo nie­
mieckie. Znaczne wkłady, które poczyniliśmy, aby 
nezynić kiełbasę krakowską codziennym środkiem 
spożywczym w państwie niemieckiem, co się nam też 
wobec doskonałego gatunku i niskiej ceuy tejże 
udało doprowadzić, są stracone wobec tego prece­
densu, krzywdzącego nasz przemysł i łamiącego 
traktaty cłowe. Państwo niemieckie doskonale wy­
zyskuje rozstrój polityczny w naszej monarchii i 
czyni dowolnie z zawartym traktatem cłowym, co 
dla siebie z korzystniejsze uzna. Możeby zechciano 
kwestyę tę w Izbach handlowych skontrolować i 
zrobić z niej użytek, który prawdopodobnie w dzi­
siejszym stanie rzeczy skntkn nie osiągnie, lecz 
przynajmniej zapozua publiczność z postępowaniem 
władz niemieckich wobec naszej monarchii.

Za oszustwo, popełnion° w gospodarce gminnej, 
skazał trybunał w Nowym Sączu h. wójta Woli 
Skrzydlańskiej. Marcina Kościelińskiego, na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

Tarnopol. Wybory do Rady miejskiej z 1, II i 
III Koła rozpisał magistrat na dni 26. 27 i 28 
b. m.

Kronika warszawska. „Lutnia" dokonała doro­
cznych wyborów. Prezesem został p. Woroniecki, 
dyrektorem Piotr Maszyński.

Uroczyście otwano wczoraj szkołę handlową, za­
łożoną przez kupiectwo warszawskie, Przemawiali 
inspektor Malinin, prezes rady zawiadowczej, Stan.1 
Rotwand i dyrektor szkoły, p. Cwieskowski.

Wiec przemysłowców ma się odbyć w Wiedniu) 
w ostatnieh dwóch dniach b. m. z inieyatywy Zwią-!

zku auttryaekich przemysłowców. Z firm 
zgłosiły dotychczas swoje uczestnictwo tylko 
a mianowicie: L. Zieleniewski, właściciel I
maszyn w Krakowie, tudzież M. L. Dobro wG9 ’ 
właściciel fabryki chirurgicznych opatrunków w “  
górzu. _

Samobójstwo W  więzieniu. W  Chojnicach1" 
zeszła się onegdaj wielce sensacyjna pogło^*. 
ra zaalarmowała całe miasto, że aresztowany ® 
dawno i trzymany w chojnickiem więzieniu ® IM 
czem czeladnik rzeźnicki żyd Maurycy Levy 0 
b r a ł  s o b i e  ż y c i e  p i z e z  p o wi e s z ®® 
Wkrótce okazało się jednakże, że Leyy żyje- J  ̂
bował on istotnie odebrać sobie życie i powie®11 _ 
w celi więziennej na szelkach; oderżnięto S° ’ 
daakże dość wcześnie i przywrócono do przyt0®1 
ści. Sam fakt jednakże, że Lóvy chwycił się •*B' 
bójstwa, budzi wielką sensację i utwierdza * 
w podejrzeniu, że był on współwinnym w spf** I 
zamordowania Wintera.

W sprawie pomnika Pułaskiego, p. Daikof*
sekretarz Klubu polskiego w Toledo, rozesłf 
redakcyj gazet polskich w Ameryce odezwę w jF  
wie budowy pomniki dia ziomka naszego, Kazi^ 
rza Pułaskiego, który poległ w obronie ni p1 
głości Stanów Zjednoczonych. Po ukończeniu 
Stanów Zjednoczoncch kongres ówczesny zob»” 
zał się w dowod wdzięczności za otrzymaną pif 
wystawić pomniki dla poległych w powstaniu 
terów. Kazimierz Pułaski poległ na polu bi» 
więc Polacy mają prawo żądać, abj rząd Sta 
Zjednoczonych przynajmniej w części odwdziC 
się i uczcił tegc bohatera, wystawiając mu poffl* 
Nikt dotąd o tem nie pomyślał, aż Klub 
w Toledo zajął się tą sprawą i obecnie pr- 
energicznie nad urzeczywistnieniem tego pro je*
Nie chodzi tu o jakiekolwiek składki, lecz tylk® 
wystosowanie olbrzymiej petycyi óo kongrest 
nów Zjednoczonych.

Pomnik Szopena w Paryżu. Za kilka duli" 
cienistym zakątku ogrodu Luksemburskiego, od » 
ny ulicy d’Assas odsłonięty zostanie skromny' ,
mnik. Na kamiennej steli, zdobnej W6 wdzię®** . 
postać kobiecą, bronzowy biust średnich rozmiar®1'  
Wielbiciele Szopena powtarzają z goryczą iż *®* I 
komity pieśniarz zasługuje na wspanialsze u ■ |
nie. Skargi płyną z ust znacznie obficiej, niż 
nęły datki z kieszeni. Komitet tak musiał 
jak stawało materyału. W  końcn zabrakło go °* i 
wet na ten' mały pomniczek i artysta-rzeźbi*^ 
który podjął się go wykonać, musiał własnemi śr®8 
kami łatać.

Głównym iDicyatorem pomnika był p. Peru; ) 
magał mu p. Mathiai. Są to dwaj ostatni we Fi*® I 
cyi nczniowie Szopena. Pi 5cz nich pozostała 
życiu jedna jeszcze uczennica, pani Dubois,  ̂ ■ i 
ośmdziesięciotetnia staruszka. Pan Peru zachnV 
dla swego mistrza kult, gr iniczący z pietyzmem-

Komitet, do którego należą między innymi 
senet i Arrnknd Silvestre, miał do walczenia z *  
żerni trudnościami. Wanano się między projekt**" 
dwóch rzeźbiarzy pp Froment-Meurice i Jer**F
Dubois. Ten ostatni zwyciężył. Niezadowolony * t*‘
kiego obrotc. rzeczy, p. Froment-Meurice, któW”

brat zasiada w paryskiej Radzie miejskiej, 1 
czął kampanię, a jej skutkiem było odebranie 
znaczonego pierwotnie miejsca w parku 
Niezrażony tem komitet, przy protekcyi senat® 1 
trz; mał piae w ogrodzię Laksrmbumkiin- Spór J 
dnak z obrażonym rzeźbiarzem wywołał -przykri 
długą polemika w dmesnikach.

Inną trridność powodował brak odpowiednich sr'" 
ków. P. Peru skarży się. iż przedstawiciele k " 
nii polsldej, z wyjątkiem jedynie ś. p. br. Izy 1 
łyńskiej, nie chcieli mu przyjść z pomocą. Zwri 
się do kilku wybitniejszych osób z prośbą o w 
cie odziała w pracach komitetu i w zbieraniu stf* 
dek. Wszędzie spotka* się z odmową. Jeden z P ' 
zyków polskich, zamieszkałych w Paryżu, m'- 
iż Polacy prawdopodobnie dlatego trzymali się zd»l ■ 
że napis na pomniku nie wspomina o narodowe" 
Szopena. Takie tłómaezenie nie wydaje się słuszu 
ponieważ ów napis nie głosi również, aby Szop® 
był Francuzem. ‘Wzniesiono pomnik znakomit®" 
kompozytorowi, uwielbianemu przez całą ludzko" 
trudno żądać od Francuzów, aby w swej sto'1 
stawiali pomniki zasłużonym mężom polskim. 
pena zresztą nikt nam nigdy ni* odbierze, bo ni 
ojczysta, dźwięcząca ninmal w każdym jego uttfir 
rze, nazbyt ściśle rfradza jego pochodzenie.

O samfm pomniku trudno dziś sądzić, nie w* 
dząc całości. Odtwarzając biust Szopena, p. Dub 
trzymał się portretu l)elacroix Twarz kompozytu 
„mazurków" w biuście różni się bardzo wyraź®1 
od tych rysów, do których przywykliśmy z inny6: 
rysuuków i sztychów, Pojęta jest bardzo realni1 
ma‘ o znać w niej uduchowienia, które tłómaczyło*" 
geniusz Hjjzopena. Lecz trudno mówić* o całokszt*. 
cie dzieła teraz gdy biust osłonięty j*=st z woj1 
plotna, a koło steli krzątają się wciąż robotni6!' 
Trzeba to zostawić na później.

Interesującą osobistością jest autor pomnika, 
Dubois. Jest to młody człowiek jeszcze; dotyehe 
sowa jego karyers abiituje w niezwykłe kolcjj 
Zamiłowanie do fidyaszowej sztuki zniewoliło go 
opuszczenia lady sklepowej, za którą sprzedaj 
jedwabne tkaniny: by zapoznać się z „rzemiosł** 
gdy innych środków brakło, został modelem. 1 
wał całemi dniami w pracowniach rzeźbiarzy, ^  
wieczorami rvsował Burza życi wa pchnęła go 
ja':iś czas aż., oo areny cyrkowej. W(edy w dtj^ 
rysował lub lepił z gliny małe figurki, a wie®*j 
rem wywracał kozły w jaskrawym stroju clo' 
Zwróciwszy na się wreszcie uwagę kilku wyoiti1 
szych artystów, mógł poświęcić się włącznie, s*1
ce. Lecz ciężkie przejścia uczyniły go jazbyt * 
wowym i wrażliwym. Gdy raz w „Salonie" „
jego „gipsu" wyznaczono 1miejsce w szarym ką1" 
niezadowolony artysta przybył na wyrtawę w ó*j 
otwarcia z młotkiem w ręko 1 potrzaskał sv.o 4**^ 
w drobne kawałki. Fakt ten przypomina *nanj . 
nas wypadek z projektem na pomnik MbkieW1 
Kurzawy. W  sferach artystycznych riryskióh 
stępek p. Dubois wywołeł ogromne \v »źeni&. 
tego czaan jednak młody rzeźbiarz nii bierze- 
działu w żadnych wystawach. „

Zabawa w pojedynek. Do biura poiiayi w 3 ^  
sku, jak piszą do „Kur. Por.", zgłosił się 14-1®̂ . 
uczeń gimnazyun. Akimow, zawiadamiając, iż 1 
strzelił swego rówieśnika i kolegę Zapolskl 
W  mieszkaniu dra A., ojca młodocianego zab 
istotnie znaleziono zwłoki zabitego Z. Według o ^  
śnień A., przybył do mieszkania jego rodziców - 
w celu wspólnego odrobienia lekcyi. Korzyst ^  
z tego, iż ojciec wyjechał do chorego, matka 
wyszła na miasto i w mieszkaniu nikogo nie ^  
ehłupcy zaczęli się bawić i przyszedł im pomys

K a p e l u s z e  X  B i e l i z n ę  m ę ­
s k ą  X  C y l i n d r y  X  C z a p k i  X  
K r a w a t y  X  I ^ ^ k a w ^  — J oleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska L. 8
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bawienia się w pojedynek. Zapolski strzelał pierw­
szy i nie trafiwszy, oddał rewolwer A., ten ostatni 
Wypalił z kolei do Z., trafiając gro w bok i kładąc tru­
pem na miejscn, poczem udał się do policyi.

Na wystawie paryskiej w niedzielę dnia 7 
b- m. panował olbrzymi rnch gości, których liczba 
Wyniosła przeszło 652.082. Ten niebywały rezultat 
Pr2J pisać należy tej okoliczności, że wszyscy Pary- 
^anie, a zwłaszcza robotnicy, którzy dotychczas na 
Wystawie nie byli, pospieszyli ją zwiedzić wobec 
Ubliżającego się terminu zamknięcia. Karty wstępu 
BPrzedawano po 10 centimów.

Zaślubiny głuchoniemych odbyły się onegdaj 
^ kościele parafialnym w Breitenfeld pod Wie­
dniem. Głucnoniom' nowożeńcy., Ferdynand Zehner, 
kapitalista i Mizzi Hołub, córka jubilera wiedeń- 
"kiego, wypowiedzieli głośno i wyraźnie tylko je­
den wyn*z: „tak*1, zresztą cała ceremonia ślubu 
°oby}a się za pomocą znaków. W  orszaku weselnym 
Znajdowała się znaczna liczba głuchoniemych gości.

Wstrząsający dramat rozegrał się w skromnej 
tad* bce praktykanta manipulaeyjnogo p. C. w Tar­
nopolu. Był studentem , potem dyetaryuszem. Poko­
chał pannę z dobrego domu, ożenił się. Aby zape­
wnić młodemu ognisku przyszłość i zostać kanceli­
stą,' przysiadł fałdów, przygotował się do egzaminu 
1 — padł przy nim. Z rozpaczy zażył truciznę. Po- 
*noc lekarska przybyła natychi ńast. ale biedak wal- 
!*y ze śmiercią.

Nr. 235

Wariowania i przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kra- 
,uwv przeniósł oficyała kancelaryjnego Franciszka Nie- 
nesza z Uhnowa do Katusza, ora s zamianował kanceli­

stami sądowym' Jan i Gołębiowskiego, pomocnika kan­
celaryjnego w  Stanisławowie, dla Kałnsza i Wawrzyńca 

Jhns Niedzielskiego, praktykanta kancelaryjnego w Oty­
lii, dla l linowa.

„Wiener Ztg“ ogłasza: Minister skarbu zamianowa- 
fłównego kontrolora urzędu podatkowego w Sanoku 

nryka Kudelkę i głównego kontrolora urzędu poda­
tkowego w Krakowie Jana Hehla głównymi poborcami 
Podatkowymi, a poborców podatkowych Antoniego Do- 
■Piniko-wskiego w Haliczu i Jana Wawrowskiego w Krze- 
Zowicach głównymi kontro! >rami podatkowymi, wszy- 

1 tkich w obrębie lwowskiej dyrekcyi skarbu. ’

c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z p o s t e m  co  m i e ­
s i ą c .  Jako okoliczności łagodzące uwzględnił zwrot 
szkody, nienaganne życie; jako okoliczności obcią­
żające dokonywanie oszustw czas dłuższy i na wielu 
osobach, szkodę wyżej 600 koron i nałogowość. 
Zarazem na wniosek p. prokuratora trybunał orzekł 
natychmiastowy areszt śledczy, uważając obecną 
kancyę 35.000 złr. za niedostateczną i zarządził 
niezwłoczne uwięzienie Willnera.

Obwiniony zgłosił zażalenie nieważności i odwo­
łanie od wymiaru kary.

Rozprawie do końca przysłuchiwała się pełna 
sala i galerya samych przeważnie żydów, którzy 
mimo święta szabasu zalegli sale, krużganki i sień 
gmachn sądowego.

Rozprawa zakończyła się o g. 9' 4 wieczorem.

Stypendytun. Wydział krajowy rozpisuje konkurs na 
•typendyum z funduszu Józefa Kropacza w rocznej kwo- 
“'e 24 K dla inwalidów. Prawo do ubiegania się mają 
kylko inwalidzi-podoficerowie, którzy w armii służyli, 
kre wcie podoficerowie od żandarmeryi. Odpowiednio n- 
dokumentowane podania należy najdalej do 28 grudnia 

: ®- r. przesłać do c. i k. komendy uzupełniającej 13 puł­
ku piechoty w Krakowie.

Ktmkurj. Dyrekcya szkoły przemysłowej w Krakowie 
bgłasza konkurs na posadę nauczyciela konstrukcyi m • - 
**,vn: Z posadą tą, obsadzić się mającą od dnia 1 lnte- 
żo 1901 r., łączy się płaca 2800 K rocznie, dodatek 
1 kty walny 600 K rocznie, jakote* prawo uzyskania 
* czasem 5 kwinkweniów, — pierwsze dwa p" 400 K, 
dalsze trzv po 600 K roiiznie. Po 15 latach słnżhy na­
uczycielski -j może nastąpić posunięcie do VIII rangi, 
Połączone- z podwyższeniem płacy ó dalszych 800 K, 

ij "odania, wystosowane do ministerstwa oświaty, prze- 
I , btać należy na ręce dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 

f Htae, dalej-w dowody zawodowego uzdolnienia, jak nie­
mniej w dowód dokładnej znajomości języka polskiego. 
Termin konkursu upływa z dniem 31 b. m.

Składki. Na odbudowanie zawalonej wieży i spalonych 
®*ęści klasztoru Jasnogórskiego złożono >w dalszym cią- 
JfU- N. N. 5 K, Mularska 1 K. Razem z poprzednio wy­
kazanemu 2078 K 89 h, 20 mar< k i 1 r* bel- 

Dla Towwz-yktwa „Szkoły ludowej" złożyło Tow. ka­
synowe w Radłowie 12' K

Repertoar Teatru miejskiego.
Mi niedzielę 14 października: „Zamęt", dramat z po- 

c. zedniege życia w 3 aktaoh, napisał Mirowski.
\ u wtorek 16 jmżdziernika: „Hadda Gabler", sztuka 

*  4 aktach Henryka Ibsena.
We środę 17 października: „Zbójcy", tragedja -w 5 

bktaoh. Schillera (popularne).
We czwartek 18 październ' .a: „Zamęt", dramat z po 

•Pszedniego życia w 3 aktach, napisał Mirowski.
W sobotę 20 października: „Otchłań", dramat w 4 

pki a,ch F. Konczyńskiego (nowość).
W niedzielę 21 października: „Otchłań", dramat w 4 

4ktaoh F.. Konczyńskiego.

7 kalendarza. W  niedzielę 14 października: Win- 
Jjfcnt.ego Kadłubka; w poniedziałek 15 paździi rnika: Ja- 
Jwigi księżnej poi. i Teresy; we wtorek 16 październi­
ka,: Maxymy p. i Gawła op.

Wschód słońca 14 października o godzinie 6 minut 03; 
*aehód o godzinie 4 minut 50. Długość dnia godzin 10 
Mnut 47.

2 k*akow k>er« obserwaf.oryum. Dnia 12 października 
i hmurno. Termometr od +  7'6 doszedł do -j- 14'9 1-. 
barometr zwolna opada.
t Unia 13 października o godzinie 7 rano stan barome- 
, i był '743 7 mm., termometru +  5 2 C. Wiatr wscho-"iii.

Koncert Zygm. Stojcwskiego.
Zygmunt Stojowski, Krakowianin, niegdyś li­

czeń dyr. Żeleńskiego, pierwszy chrzest publi­
cznego występu odbył przed laty kilkunastu 
w Krakowie na estradzie Tow. muzycznego. — 
Ztąd też podwójnie interesuje nas ta bądź co 
bądź niepospolita indywidualność artystyczna 
pianisty, który oddawszy się poważnym stndyom 
zagranicą zdobył rozgłos światowy nie tylko 
jako wirtuoz ale także jako kompozytor. O suk­
cesach jego kompozytorskich w Paryżu dobie­
gały nas ciągle najpochlebniejsze echa za po­
średnictwem prasy francuskiej i napawały szcze- 
rem zadowoleniem, że muzyce polskiej rośnie 
nowy kompozytor, który obejmie spadek po dzi­
siejszych polskiej twórczości muzycznej p.zed-
stawicielach.

Pomimo niezbyt jeszcze ożywionego ic/onu 
wczorajszy koncert zgromadził cały muzyka ny 
Kraków. Artysta ograniczył się w układzie pro­
gramu głów nie do popisu wirtuozowskiego, da­
jąc zaledwo małą próbę kompozycyi. A szkoda 
bo zaciekawienie publiczności korowało się 
przeważnie na kompozytora, a lwowski koncert 
uprawniał du nadziei że i Krakowowi da pan 
Stojowski sposobność szerszego zapoznania s ę 
ze swą twórczością. -Tako wykonawca wy 
się nasz pianista grą umiarkowaną, spokoiną i 
refleksyjną. Daleki od wszelkiego gonienia ja- 
skrawemi i błyskotliwemi efektami nowocze­
snych wirtuozów, me nadużywa środków te­
chniki, którą posiadł w zupełności ale daje grze 
swej podkład myślowy. ,

lT Stojowskiego wszystko jest doskonale o 
myślane i odczute, wnika on przedewszystkiem 
w myśl kompozyt, ira. buduje całość pojęcia, 
a dopiero w pewnych drobnych szczegółach 
rozwija artyzm wykonania. Uderzenie jego 
miękkie, elastyczne, zdobcwa się na siłę konie­
czną a nawet na wielką brawurę, jak n. p. 
w' Lisztówskiej Rapsodyi, ale czuć, że w tern 
wojowaniu efektami nie s /"k a  Stojowski po­
pisu, alp pragni“ ująć słuchacza rzewną raczej 
interpretacyą Chopinowskiego nokturnu, lub 
łagodnym czarem raelodyi („Scherza". A  kiedy 
chodzi o popisanie się śliczną techniką palco­
wą, to przepiękna „Humoreska" Żeleńskiego 
da mu do niej pole mzlęgłe. Nie uroni on z tej 
kaskady czarujących dźwięków ani jednego 
tonu i poda je  wszystkie w nieposzlakowanej 
czystości w szalonem tempie i w wytwornej 
deklamacyi. Koncert, rozpoczęty "„Fantazyą"

P. Rozwoda dokonał także przekładu zbiorn no­
wel Orzeszkowej „Iskry", oraz „Pieśni przerwa­
nej".

— Wykłady o Sienkiewiczu sa uniwersyte­
cie wiedeńskim. Dr Ernest Łuniński, którego nie­
dawno powołało ministerstwo oświaty na lektora 
literatnry polskiej w uniwersytecie wiedeńskim, o- 
głosił tam na półrocze szkolne 1901 wykłady (pn- 
blicum) o Sienkiewiczu i jego dziełach. Przedmiot 
ten Dędzie bezwątpienia żywo interesował młodzież 
niemiecką, tudzież słowiańską, bardzo licznie na 
tamtejszym uniwersytecie reprezentowaną, gdyż pra­
wie wszystkie dzieła Sienkiewicza przyniosła prasa 
wiedeńska w niemieckiem tłumaczeniu, a z pośród 
jego kreacyj „Quo vadis“ cieszy się tam nadzwy- 
czajnem uznaniem i popularnością.

— Wojciech Gerson, znany artysta-malarz, od­
mówił przyjęcia przyznanego mu na obecnej wysta­
wie powszechnej w Paryżu medalu bronzowego 
z tego powodu, iż poprzednio , mianowicie w roku 
1889, przyznano mu medal srebrny.

P. Antoni Piotrowski urządza w warszaw­
skim Salonie artystycznym Krywulta zbiorową wy­
stawę swoich obrazów.

- P. Bolesław Domaniewski, pianista, b. pro­
fesor konserwatorstwa krakowskiego, osiedlił się na 
stałe w A\ arszawie, jako nauczyciel gry fortepia­
nowej.

wego Tyrolu, wywołało między nimi żywe obu­
rzenie. W sprawie tej odbyło się zgromadze­
nie posłów włoskich, na którem postano­
wiono prowadzić przeciw rządowi walkę z całą 
energią.

Wiedeń, 13 października. W  B r i s e n  w Ty- 
1 olu odbyło się zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem jednogłośne uświadczono się za kan­
dydaturą br. D i p a u 1 e g o z V. kuryi. oraz 
uchwalono ostrą rezolucyę przeciw i ego kontr­
kandydatowi Schaffernwi.

Cieszyn, 13 października.

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIFSZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ­
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA 
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - -

Dział ekonomiczny.
Terminowy handel zbożem, w  sali bibliote­

cznej ministerstwa rolnictwa w Wiedniu obraduje 
obecnie pod przewodnictwem szefa sekcyi Becka an­
kieta w sprawie terminowego handlu zbożem na spo­
sób gieł Iowy. Ankieta dzieli się na grupy i w tych 
dniach zwołało ministerstwo rolnictwa ekspertów z 
pierwszej giupy. Przybyło sześciu, dwaj zaś eks­
perci, a mianowicie pp. dr Karol Czecz i dr Lan- 
desberger. Obrady toczą się ściśle w ramach kwe- 
styonary usza rządowego o którym w swoim czasie 
podaliśmy wyczerpującą wzmiankę. Na pierwszem 
posiedzeniu podczas sześciogodzinnych obrad prze­
mawiali pomiędzy innymi dr Głąbiriski, profesor uni­
wersytetu lwowskiego i Resch, delegat Izby handlo­
wej w Krakowie.

Profesor Głąbiński, trzymając się ściśle pytań 
kwestyonaryusza, roztrząsał sprawę handlu termino­
wego zbożem ze stanowiska teoretycznego, p. Resch 
omawiał speeyalnie stosunki galicyjskie. Handel ter­
minowy. zdaniem p. Rescha. przynosił Galicyi, jako 
krajowi rolniczemu, szkodę. Mówca skreślił stan ga­
licyjskiego handlu zbożowego w cesyach i handlu 
konsygnacyjnego, podnosząc, że handel konsygna­
cyjny, o ile dawniej kierował sic w znacznych par- 
tyach do Wiednia i Ołomuńca, obecnie skutkiem 
terminowego handlu prawie zunełnie upadł. Dzisiaj 
galicyjskie targi kierują się nie według cen austrya- 
ekicli. ale według cer pruskich, zwłaszcza według

Schumanna przyniósł nam, obok wspomnianej nftjjwań giełdy zbożowej W Gliwicach, gdz e nie  
Rapsodyi"' i „Humoreski" żeleńskiego cały | istnieje terminowy handel, lecz ustanowi; nie cen 

cykl utworów Chopina- które charakterem 
swym tak nadają się do indywidualizmu \Sto- 
jowskiego. Nie porywa on ich wykonaniem, me 
zdobywa poklasku wydobywaniem mamerowa- 
nyeh efektów, ale daje wykonamc zupelnie po­
prawne stylowe i oddające charakter myśli 
S p h f c  w zupełności. Oprócz w ,— ych 
utworów grał Stojowski „W aryacye a 
skiego. a ze swoich kompozycyi leciuctme „in ­
termezzo" oraz nad program „Sielanki polski , 
kompozycyę pełną charakterystyki i koloiyt-u 
ludowego w pomyśle a nader interesujących 
szczegółów w wykonaniu.

Dubliczność gromkiemi oklaskami nagradzała 
koncertanta, wywołując go po każdym ustępie 
programu. pjr. iV.

^abryelski (Kreysitofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petr»of z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Sprawy sądowe.
Kraków, 12 października. 

Rozprawa przeciw Willnerowi nareszcie dobiegła 
°ńca.

O godzinie 4 po południu rozpoczętą została dal- 
‘ -111 ciągiem obrona dra Szalaya, obejmującym 

''hnnta oskarżenia co do Jędrzejowiczs i Reitzen- 
^ina, Obrońca zakończył wezwaniem do sędziów przy­
wykłych, aby zgodnie z sumieniem wydali werdykt 

logłośnie nwalniająoy i tem dali świadectwo, że 
dowodów no zasądzać się nie powinno. 

Replikował prn Jrator dr Czyszczan, raz jeszcze 
tał gło* obrońca, poczem przewodniczący, radca 

p o w ie ź , wypowiedział treściwie, rzeczowo, z ogro- 
spokojem resume, które, gdy skończył, ława 

( sięgłych udała się na naradę, 
p ^  godzinie 8l/2 wieczorem zwierzchnik ławy 
jJ 1̂* óęgłych p. prof. T y s z e c k i  ogłosił następu- 

werdykt:
1  pytanie główne (oszustwo z wekslami ś. p, 

^ ‘ktrra) 12 t a k ;  na II pytanie główne (oszustwo 
byczące masy spadkowej po ś. p. Stanisławie Wy- 

i kim) 12  t ak;  na III pytanie główne (oszustwo 
^ekslem  p. Anglista Gorayskiego) 10 tak,  2 
j ńa IV pytaniu główne (oszustwo z wekslami 
V Franciszka Jędrzejewicza) 5 tak,  7 nie; na 
3 Pytanie główne (lichwa na szkodę Rwtzensteina) 
^ *k, 9 nie. — Na I dodatkowe (wprowadzone 

Aj *Vvyczaj popełnianie oszustw) 1 1  tak,  1 nie. 
do 7?Jlatkow® pytanie (ezy wygasła karygodność co 
^ hehwy na szkodę Reltzensteina) odpadło z po- 

jP niezatwierdzenia pytania V głównego. 
b/in' Pr°^nrator wniósł uznanie oskarżonego win- 
iięjj zbrodni oszustwa, a uwolnienie od występku

^ybnnał s k a z a ł  o b w i n i o n e g o  na 5 l aą

fia io iośc i m t o w ,  literactie i a rty s ty * .
— Z teatru. Dla licznych zwolenników dawnego 

repertoaru pożądaną było niespodzianką wznowienie 
tak niegdyś chętnie słuchanej „Emigraeyi chłop­
skiej" Anoayea. Aczkolwiek odbiegało ono daleko 
od niezapomnianej tradycyi świetnego niegdyś wy­
konywania tej sztuki na krakowskiej scenie, kiedy 
główne role miały przedstawicieli w Podwyszyń- 
skim , Szymańskim , Wernerze i Wojdałowiczn, to 
jednak swojski nawshróś koloryt ludowy sztuki i 
psychologia jej postaci nie straciły nic ze swej war­
tości pomimo, że czas i okoliczności zmieniły nie­
mało’ stosunki i wiele rzeczy w tej sztuce uczyniły 
anachronizmem. Z dawnej obsad;, pozostała przy 
swej roli jedynie p. W o j  m ó w k a ,  juk zawsze 
niedościgniona w tego rodzaju lud >wych typach, 
równie pełna dosadnej charakterystyki d zu , jak 
przed laty. Bartka Kozicę grał z podkładem pogo­
dnego hnmoru p. Z a w a d z k i ,  ale postać ta lepiej 
wychodzi przy zaakcentowaniu ujemaych rys i 
rakteru i silniejszem njęeiu całości. P. Jednowski, 
jako Mendel, miał dosyć siły charakterystycznej 
w ogólnym rysunku, ale rola ta, wymagająca sil­
nych akcentów psychologicznych i wielkiej refleksyi 
w grze, należy do tych, które należy dłużej i sta­
ranniej studyować. Wybornym Sroczką był p. Zel­
werowicz. W ystawa i przygotowanie zdradzały po­
spiech i niedostateczne wypróbowanie.

— Pamiętniki kwe9ta' za Ignacego Hodźki z ilu- 
stracyami E. M. Andriolego wyszły właśnie nakła­
dem księgarni Gebethnera i Wolfa w drngiem wy­
daniu. Drugie ozdobne wydanie jest n nas dotąd 
rzeczą rzadką. Należy tedy powitać je jako objaw 
dotatni, zwłaszcza, że to zapotrzebowanie tyczy się 
tego pięknego swojskiego ntworn.

— -Argonauci *, dwutomowa powieść Elizy Orze­
szkowej, zaczyna zyskiwać rozgłos europejski. —• 
W Pradze ukazał się czeski przekład, dokonany 
przez p. Jarosława Roz wodę, w Wiedniu u Hart- 
iebena niemiecki p. Malwiny Blumbergowej, w Pa­
ryżu u Ollendorffa tłumaczenie francuskie p. R. 
Marcus, w Sztokholmie przekład szwedzki, dokona­
ny z oryginału przez p. Ellen Wester (znaną z po­
bytu u nas przed dwoma laty), wreszcie we Flo- 
rencyi po włosku.

zboża według efektywnych interesów. W Galicyi 
panuje powszechne przekonanie, że ceny wiedeńskie 
zboża polegają nie na realnych, faktycznych stosun­
kach.

Z targów zbożowych. Kraków, 12 października 1900 
roku. Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa ad 
15'60 do 17 30. Pszenica węgierska od 1K 50 do 16'80. 
Zyto krajowe od 1360 do 1510. Zyto węgierskie od 
— do — . Jęczmień od 13 — do 14 50. Owies z opła­
tą akcyzową od 13 80 do 14 60. Grocli od 17 — do }4 ~ . 
Tatarka od 14 -  do 17-— . Proso od 10'— lo 11 50. 
Fasola od 14 — do 2 1 — . Jagły od 19 — do 25’— . Sia­
no od — do 6 80. Słoma od — do 4 40. Koniczyna 
0d do 7 20. Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 2'8i'. 
Jaja za kopę od 3 — do 3'60. Masła za garniec od 6 50 
(j0 8 —. Spirytus na 95 prc. Traicsa za hektolitr od 
_ do 1 >8. Okowita na 75 prc. od —'— do 128'—. 
Kuknrudza za 100 klg. od —'— do —' . Kapusta 
w głowach świeża za kopę od 3 — do 6- —.

I  , „Silesia" donosi,
ze wyboj-y do Rady państwa w kuryi I\ i y . 
na Śląsku odbędą się w drugiej połowie listo­
pada b. r.

Budapeszt, 13 października. Na posiedzeniu 
miejscowej komisyi szkolnej uchwalono, ażeby 
od r. p. język uiemiecki został wycofany z rzę­
du przedmiotów obowiązkowych w szkołach ele­
mentarnych.

Berlin. 13 października. Dzienniki opozycyjne 
ostro krytykują mowę cesarza W i l h e l m a ,  
wvpoi iedzianą w S a a l b u r g u .  Nawet „Natio­
nal Ztg" odzywa się o niej ironicznie, zazna­
czając z okazyi wyrażeuia cesarskiego ,.Civis 
Romanus sum", że dzisiejsza sytuacya od sta­
rożytnej różni się o tyle, że obecnie istnieje 
nie jedno mocarstwo, podobne do cesarstwa 
rzymskiego, lecz wiele wielkich mocarstw, któ­
re wzajemnie znosić się muszą, P a l m  e r s t o n  
użył już tego wyrażenia w zastosowaniu do 
Anglików, cesarz ilhelm nie jest w danym 
wypadku oryginalnym.

Berlin 13 października. Niektóre dzienniki 
zapowiadają rychłe zwołanie k o n f e r e n c y i  
p r z e c i w k o a n a r c h i s t o m .  „Post" jednak­
że twierdzi, że zapowiedź ta jest przedwczesną 
gdyż nie przeprowadzono jeszcze rokowań wstę 
pnych i nie porozumiano się co do wyboru 
miejscowości, gdżie konfereneya ma obradować,

Berlin, n  października. Dzienniki ż^wooma 
wiają rwestyę zwołania p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o  i występują z ostremi zarzutami 
przeciwko iządowi, że już teraz parlamentu 
nie ,,w)łał. Mówią, że rząd powziął decyzyę 
odroczenia terminu zwołania parlamentu w p o 
r o z u m i e n i u  z p r z y w ó d c a m i  s t r o n ­
n i c t w  w i ę k s z o ś c i ;  okazuje się, że to nie­
prawda. Organa centrum i stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego stanowczo zaprzeczyły, iżby 
rokowania w tej sprawie istotnie toczyć się 
miały; obecnie i ze strony partyi konserwaty­
wnej nastąpiło zaprzeczenie.

Drezno, 13 października. Zakończył tu życie 
Leon hr. Mielżyński.

Belgrad, 13 października. Gen. Sawa G r u i c z  
zamianowany został posłem serbskim w K o n ­
s t a n t y n o p o l u .

Lomfyn 13 października. Na 670 posłów, 
z których składa się parlament wybrano dotąd: 
328 ministeryalnych, 166 liberalnych i 78 
Irlandczyków, razem więc dokonano 627 wy­
borów.

Kap; tadt 13 października. Gen. Buller po­
wraca do Anglii.

Lourenpo-Marques, 13 października.. Przy­
był tu pancernik holenderski „Gelderl./nd". a 
którym pierwotnie miał prezydent K r u g e r  
odiechać do Europy. Teraz zmieuiono posta­
nowienie, ponieważ Kruger odjedzie do Europy 
na jednym z parowców osobowych niemieckich.

Nowy Jork, 13 października. —  Donoszą tu 
z H a w a n n y ,  że wybuchła tam ż ó ł t a  f e ­
b r a ,  której zaszło już 98 wypadków.

N A D E S Ł A  M E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

llenrrnm Brtill
Wilhelm Ruppert

zaręczeni

Zawoja. Cięcina ad Żywiec.

Dr Jan Landa w
s p e c y a l i s ł a  dla cnorob dzieci,
powrócił i ordynuje, jak dawniej, przy u l i c y  

G p o d z b  l e j ,  L .  6 9 „

Wszech nauk lekarskich
Dr Zygmunt Laudan

mieszka obecnie 196o 3 10
przy nlicy riorjranskiej, L. 29, I piętro,
_________ordynuje od 2-^4 po południu.

Adwokat dr W. Staniszewski
przeniósł swą

^  n  c e l  a  x* y  ę  
do domn przy ni. Szewskiej, 25.

n a k t p ^ a lm
'szczawa alkaliczna

SAPOM ENTH OL
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EEGE- 
N Tli SZA MA T l  LI. aptekarza w RADOMYŚLU 

koło TARNOWA.
Dostań można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 4fi hal., słoik duży
r  811 20 O
Gelem ochrany przed naśladownictwami, proszę 
ac wyraźnie: „Sanomentholu wyrobu Euge­

niusza Matuli".

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ i Spółka

Kraków, Rymk, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i -b e r l iń s k ie j  

Wiedeń, i 3 października Hm*

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, L3 października. Minister spraw za- 
oranicznych lir. Gołuchowski przejechał dzisiaj 
pr/ez Lwów do swego majątku Skala koło Bro­
dów gdzie przepędzi jakiś czas Jla odpoczynku.

Lwów, 13 października. Dzisiaj o godzinie 1 
minut 18 w południe przejeżdża? przez ^,w<ów 
szach perski. Pociąg szacha składał aię z 7 
wagonów osobowych i kilkunastu dla dworu i 
słmii <v. Na dworcu zebrała się garstka publicz­
ności, pragnąca ujrzeć szacha, oraz bardzo wielu 
komisarzy i agentów poliryinych. Szach, raczył 
spać w wagonie, pubbezność zatem odeszła nie 
zobaczywszy potężnego władcy wschodu. Po 5 
minutach pociąg ruszył ku Podwołoczyskom.

Lwów, 13 października. Stanisław Przyby­
szewski ogłasza w „Słowie polskiem" list, v. któ­
rym zaprzecza pogłosce, jakoby się miał prze­
nieść do Warszawy dla redagowania tam /  Ze­
nonem Przesmyckim pisma Phi,nera'. W piśmie 
tvm zamieści ty ko powieść i kilka studyów.

m  smutnych doświadczeniach 
od zajęcia pu-w „Życiu" zamierza się usunąć

bliprzemy8l, °13 października. Z  powodu kata­
strofy, jaka się wydarzyła na dstatmem zebra­
niu przedwyborczem socyalnych demokratów, 
starostwo zakazało zgromadzeń, dopóki me za­
stanie wyszukany lokal, dający wszelką gw 
rancyę bezpieczeństwa.

Wiedeń, 13 października. Minister spraw za­
granicznych hr. G o ł u c h o w s k i  wyjechał do 
Skały, dóbr swych w Galicyi.

Wiedeń, 13 października. Stan zdrowia mi­
nistra R e z e k a polepszył się znacznie. Z  po­
wodu jednak ciężkiej choroby, jaką przes/ndł 
nie prędko jeszcze wstać będzie mógł z łóżka.

Wiedeń, 13 października. Pismu prezydenta 
ministrów dra K o e r b e r a do br. M a 1 1 a t- 
t i’e g  o, w sprawie żądań Włochów z południo-

Zwołanie sejmów krajowych.
Wiedeń, 13 października. „Neue Fr. Presse", 

donosi, że Sejmy nin będą już zwołane w paź­
dzierniku, natomiast zostaną zwołane w osta­
tnich dniach grudnia między świętam’ Bożego 
Narodzenia a Nowym Rokiem na kilka dni, 
cetem załatwienia prowizoryom budżetowego i 
sanacji finansów.

Wiedeń, 13 października. Ponieważ Niemcy 
w sposob stanowczy uczynili zawisłem zwoła- 
° ' e Sejmu czeskiego od zdolności do obrad 
Rady państwa, przeto ks. Lobkowitz, marszałek 
trajowy Ozech, przybywa tu, aby odbyć z rzą- 

Konierenoyę w tej materyi.
Obecnie byłby czas, aby i nasze koła kiern- 

J *ce postarały się o oznaczenie terminu zwo­
łania Sejmu galicyjśWego. które jest poważnie 
zagrożonem. P. J a w o r s k i ,  względem którego 
fząd ma obowiązki, gdyż dla niego rozbił on 
prawicę, powinienby przybyć do Wiednia i u- 
zyc swego wpływu celem zwołania Sejmu.

Ustąpienie br. Revertery.
Wiedeń, 13 października. „Fremdenblatt“.,ipi- 

sząc o pogłoskach rzekomego ustąpienia hr. 
R e y e r t e r y  z posady przy W a t  yjk a n i e, 
stwierdza, że niema obecnie mowy onJwołaniu 
tego dyplomaty, aczkolwiek jego wiek podeszły, 
oraz pewne zmęczenie mogą wpłynąć na to, że 
kiedyś zażąda uwolnienia od obowiązków, które 
zawsze spełniał z zupełnem zadowoleniem kół 
kierujących. W  żadnym razie nie można po­
głosek o ustąpieniu br. Revertery łączyć z wy­
padkami politycznemi ostatnich czasów.

Bar. Revertera wyjechał dziś do Karlshurga, 
poczem udaje się z powrotem do Rzymu. ’

Pomimo tych wywodów półurzędowego or­
ganu pewnem jest, że br. Reyertera niezawo­
dnie zostanie odwołany wcześniej lub później 
co oznaczałoby, że rząd wspólny ugiął się pod 
naciskiem rządu węgierskiego.

Zawierucha chińska.
Wiedeń, 13 października, Do T a l k u  przybył 

austryacko-węgierski statek wojenny „Cesarzu 
wa Elżbieta" z posłem austryacko-wee-terckil' 
na pokładzie, Ozikannem.

Londyn. 13 października. Z  P e k i n u  d r i 
szą, ze rząd chiński wydał surowe rozkazy do 
urzędników, aby me przeszkadzali marszowi
wojsk sprzymierzonych kn P a o t i n g f u

Londyn, 13 paźczternika. „Times- donosi 
z P e k i n u ,  ze cesarz K w a n g s i u  wydał 
edykt z podziękowaniem dla R0Syi za opuszcze­
nie przez jej wojska Pekinu.

kor li ul
97 05 
96 60

Renta austrvacke papierowa.....................
„ „ srebrna . . . . . . . .

4°/0 renta anstryacka z ło ta ........................  W4 5<»
„ koronowa . . . . 97 25

węgierska z ł o t a .........................  IM  90
90 20

4%
4%
Uo „ „ koronowa .
Akcye Bankn aurtro-węgiarskiego

kredytow e................................. I I I I ‘ 645 75
L o n d y n ...........................................................  241 óu
M a r « ..........................................................•
20-to M arkówki.........................
20-to F ra n k ó w k i............................................................... ^
Włoskie banknoty . . . .  ' un
D ^ aty
Losy v.ęgierskie prem iowe.................
Losy t u r e c k ie ..........................................*
Akcye ^ŁglobanK D..............................

„ ijn ion b a n k u ................................. ’
„ BanKTerein .
„ L aenderbankn......................... '
„ Kolei Ln iwsi o-Gzerniowieckiej
„ „ Południowej . . . .
„ „ ISlbethal...................... ‘

„ N»rdbahn . . . | |
„ „ Staatsbahn ' * ' 6U30

„ Aipine
Tureckie Tabacznc

1698 _

45 
i 63 50 
193 50 
270 - 
530 — 
458 — 
407 50 
525 — 
106 50 
458

Kubie
413 -
294 _

ŚJńr. -, iCZoo
Berlin, 3 października 190(>

Banknoty a u s try a ck ie .................
Krótki W i e d e ń .............................. ..................■ 84 70
Banknoty rosyjskie......................... 84 iyj
Krótka W a rsza w a ........................................  216 40
41/,°/0 Listy polskie.................   216 —
Renta włoska . . . .     ŁO

. 94 —

. 201 50
............................................................ 216 96

t a l i p t o ,  Wl<,(l‘ ń ’ 13 ' * « «
Cena nafty . . . .  .......................................
Pszenica (maj, czerwiec)
Zyto (maj, czerwiec) . ......................................
Kukurudza ..............................

Akcye austryackie kredytowe 
Ultimo ruble

Uwieś (maj, czerwiec)' . . .  ' ; ' *

44 20 
12 —  

7 74 
7 U6 
41 90 

69

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Mtc1 b\ Konopiński.
■4-»----------------

Cennik Izby handlowe] i przemysłowej 
w Krakowie

z d. la października 1900 gudaina 1 w południe.
Korony

I. Waluty Płacę żądają
Ruble papierow e.....................................  255 — 256-50
Marki niemieckie . . . . * • • • •  117 75 118 50

ranki p a p ie r o w e .................................  95 75 96 50
DwudzieBtofrankówki w ałooie • . . 19 24 19 35

II. Liaty
5° , Listy nastaw, prem. Bankn hipot. 106 25 110 25
4' 0 Listy zaJtawne Banku hipoteo*. 98 25 99 25
4“/0 „ „ „ » n 4 89 25 90 25
4 , ,%  Listy zastawne Banku kr .jow. 98 25 99 25
4%  „ „ ” , 5 • ” ” 91 75 93 —
4°/(JLi#tj aast.gal.Tow kmd ziem meok 92 50 93 75
4 /„ 41-letnie 92 50 93 75
4%  „ „ >. * » » 56-letnie 89 50 90 50

IU. OkMgacyi j pożyczki.
4%  Galicyjski: obligacye propinacyjne
6’ Zo Pożyozka krajowa z roku 1873 . . _____
4%  „ 1893 . . 90 -
4°/0 „ miasta Lwowa . . . .  _  __
5°,0 Obligacye komunalne Banku kraj. 100 —
4 Vj / o n  n n „ „ „ — —
4%  n k o le jo w e ..............  90 25

IV. L o s  y.
Losy miasta K rak ow a.....  71 __

„ „ Stanisławowa....... 143 —
V. A k c y e .

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — —
„ „ hipotecznego „ „ 615 —
„ „ Galie, dla h. i p. w Krak. — —

94 25 95 25

91 —
90 — 

101 50
99 25
91 —

72 50
162 —

630 —

^kład restaurowania zabytków starożytnych C m ;Kj D uH unlfnU fcIfipi Ul K ra lfflU fip  
1 pracownię robót kościelnych i haftów artyst. I j U j W  J

przeniesiono
z ulicy K rupniczej 1. 15

n a .  M a ł y  R y n e k  1.  4 .

1732 12



4 Nr. 235. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Października 1900.

U rodziny obywatelskiej
znajdzie jeszcze umieszczenie p a ru  u c z n ió w  
szkół średnich. Korepetytor w miejscu, akade­
mik, mówiący po niemiecku. —Wiliższa wiado­
mość: Kraków, ul. Straszewskiego 6, II. piętro.

1975 2 3

U U U U kV
N AJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 133 127 0

R  e i r a  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Fr. Machowski
uczeń Kodaia 'ze szkoły Ensleina i Umlaufaj 
profesora i kompozytora w W iedniu, udziela 
na gruntownych zasadach le k c y j  g r y  o y -  
t r o w e j " początkowej aż do koncertowej].*77 
1  dn iem  15 b. ni. zaprowadzani lekeye 
zbiorowe. — Zgłoszenia ustne i pisemne pod : 
K ra k ów , ul. św. T om asza  Sir. Si. Ii. p.. 
drzwi I. — Ma kilka cyter znakomitej firmy 

do sprzedania. 1937 4 3

W e łn y , Sukna, K am garny, 
B archan y, F lanele,

Płótna, Bieliznę gotową,
A rty k u ły  trykotow e. C hustki, 

sizale i t. d.
są do nabycia, w wielkim wyborze, • tanim 
sklepie chrześcijańskim „pod Kościuszką11 
przy ulicy nikotajskie] Nr. 1 w Krakowie — 
p o  (e n jio h  b a r d z o  n is k io b . 1765 fi o 75

» « • • » — — — — g

Konces. Zakład instalacyjny | 
dla centralnych wodociągów, X 

X łazienek, wodotrysków"itp. $

WMysłm lamia SliMilo
w Krakowie, ul. Sławkowska 11.

Doświadczony wieloletnią pra- • 
ktyką za granicą, urządza najdo- • 
kładniej wodociągi z całą elegan- 2 
cyą i po najniższych cenach -  • 
utrzymuje na s k ł a d z i e  wszelkie i  
a rm a tu ry , k losety  | 
różnej konstrukcyi i w an n y • 
m etalow e. 1910 4 8 i  

Kosztorysy za darmo. S
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S K Ł A D  D Y W A N Ó W .

Kraków, St radom 1. 23
(dom własny); 1949 1 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Sttad wszelkich tow arów  bławatnych, 
’ i francuskicli jedwalinycn 

m ateryl, czarnych i kolorowych, .
oraz wielki wybór

aksamitów lyońskich i pluszów czar­
nych i kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 

na bluzki.
W ielki wybór chodników, dywa­
nów angielskich i smyrneńskich 
w najnowszych deseniach sece­
syjnych; oraz wielki wybór por- 
tyer, kap pluszowych. wełnia­
nych firanek, jakoteż najnow­
szych szwajcar, stor tiulowych;

oraz w i e l b i  w y b 6 r 
ptumów koloroir;/i'h 1 Łiiretóic na 

pokrycie incl/tt,
M T  c z ę ś c i o w o  i h u r t o w n i e  

po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,
tudzież ressstki materyj jedwa­
bnych . czarnych i k o lor ., oraz 
resztki materyj wełnianych, po 

cenach o połowę zniżonych.

SKŁAD KOŁDER JEDWABNYCH.

Ogłoszenie licytacyi
fluia 2 2  paździornika 1SOO roku i diii i»astę|>nycli.

D Y R E K C Y A

Zakładu pośycskowe^o
NA ZASTAWY RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

M T  f e o s x t o w n o ś c i  T M S
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 30 czerwca 1899 r. włącznie, jak również ubrania, 
bielizna i towary łokeiowe, do dnia 31 grudnia 1899
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie 
do Ś 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi­
cznej licytacyi, która odbędzie się dnia 22 października 1900 r. 

i dni następnych o godz. 9 1 „ przed południem ttmida
przy ulicy Szpitalnej pod Ł. 15.

Wzywa Mę zatem strony interesowane, aby we wdasnym interesie przed 
terminem licytacyi t. j. do 20 października 1900 r. włącznie,

pospieszyły z wrykupnem lub prolongowaniem swoicli zastaww.

Podpisany Zarząd zawiadamia P. T. Publiczność-, iż mając jej 
interes na względzie, z dniem 1 października 1900 r. w y ­

łączne "3*1 zastępstwo sprzedaży piw a na K raków  
i zachodnią. G alicyę udzielił znanej firm ie J. R ipper 
w  K rakow ie, ul. św. Jana L. 3 ,  k tóra  też jed yn ie  bę­
dzie uprawnioną, p iw o to do flaszek  ściągać.

Polecamy nadal to piwo P. T. Publiczności z tern, iż dzięki 
nowym wynalazkom i udoskonaleniom doprowadziliśmy takowe do 
niedoścignionej doskonałości. 1895 « to

Zarząd browaru mieszczańskiego w Pilźnie.
założonego w roku 1842

:xxxxxD

V V >
- A  . #

v ,. x  Największa s z f f i a  d r z e w _ _Katalog V  - Ł —
na rok  X  „a Morawach.^T z a d a n i e  
1900 1901 w y s y ł a  się
j u ż  w y s z e d ł  darmo i opłatnie.

Zarząd Towarzystwa przyjaciDł ninzyti 
M o w s ł i e j , J a rm iia "

zawiadamia, że nauka g r y  na  
in stru m en tach  odbywa ŝ ę 
w lokalu „Harmonii41 od godz. 7ej do 9ej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli
dla starszych uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na­
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej wie­
czorem w sali prób w starym teatrze.

1487 19 o

G c n  c n  /N  c n  CN r s  / n  #»s ZN / s  r s
v /  n7 \ 7 v / v /  v7 | L  \ 7 \ 7 \ 7 n /  w  w v 7 v7 \ 7 \ 7 7 | /

/lY      /K
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K U PFER  <& G LASER

T a p n ó w - D w o n z e c .?
V

Y
9185 91 96 ( ! )
(!)

(Jj P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, A  
(J) polecamy s w e  i v y r » o b y ,  które pod względem jakości ([) 
A  nie ustępują czeskim i belgijskim. q

■ I H  C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  (p
Główne sk ła d y : w  M o w i e ,  n i  Dietla L. 3 a ; w e Lwowie, ni. Szpitalna L. 4. c , )

99o i&V/ K /%| |*N CNCN /N  A M A  /N  r t / l \
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Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SNIOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wieln praktykujących lekarzy, nietylku w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich. Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienii znego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent smo ł o wc a  drzewnego i wyróżnia sie 
znacznie od wszelkich innych a i > d e ł  smołoweowych. — Ip* się o c h r o n i ć  
przed f a ł 8 Z0 wa n i a mi ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydł a ,  s m o ł o w c o w e ­
go  używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY.

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jaKO niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę; MYDŁO BENZDOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry- 
S „i, *WDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i biizn po ospie i jako mydłu odwaniające; 
BERG"JĄ MiLIW.OWE MYDŁO DO KĄPIELI i IGLIWIGWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA WYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ło  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerw mości twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM, bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE.przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; >;r. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Kedyk, M. Proń, ,T. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. .lahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym S^czu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie .T. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Janowicach J. Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 72) 21 24

Herbata z Brodów!

Herbata z Brodów!

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
C  C

zbioru majowego, poleca handel

W. Adam owicza
21 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 95 O

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
l funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
l funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9-—

uziem poiecam napownii swój uiuniony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy czi

Lahusena tran wątrobiany
1’rzeriw gruczołom zołzom, angielek, oborobie, niedokrewnoeoi. wysypoe, 

dolegliwościom gardła i płuc, zastarzałemu kaszlow i, dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

z jodkiem 
żelaza.

Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą wszy­
stkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego chę­
tnie zażywają go tak młodzi, jak starzy, i łatwo go trawią. W ostatnim roku zużyto go 60.000 
flaszek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. Wiele poświadczeń lekarskich 
i podziękowań-, (,'ena 3 korony. Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza Ziahusena 
w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 1704 2 13

Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Fluryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w Jaóle apteka R. Palcha.

a r .

Towary sukienne i wełniane
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

T  Ł  e  ' u l  m c *  s l  jr m . n  9  s a
w Bernie, Rathausstrasse 1 2 .

Obfite zbiory próbek dla PP. krawców za darmo i opłatnie.
Wielki wybór najświeższych i najmodniejszych krajowych i zagranicznych wyrobów. Stały 
skład sukna, jak również materyj na uniformy dla urzędników, weteranów, straży pożarnej 

i innych związków, na lihcryc i t. d. i t. d. 1909 4 20

------------• P r ó b k i  z a  d a r m o  i o p ł a t n i e .  • - —  ------

Proszę!
spróbować uznanego za wyborne 

K a k a o  „ H E L M “
i 1930 2 26

Fabr ets-Mork C  Z  O k o l  S  „ H E Ł M . ‘  ‘
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtańszy wyrób holenderski.
Dostać można we wszystkich przedniej szych handlach tow arów  kolonialnych i łakoci.

'V '^ r Y ^ ^ y y v '- -Y ^ r Y ^ Y y v Y Y Y Y y y Y Y Y y Y r y Y v Y Y Y Y Y V Y Y Y yY V V Y Y v r -----

L I N O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL) 

w  k o lo n a c h  n a  w sk n ó ś  p r z e c h o d z ą c y c h  
wyro Dy krajowe i zagraniczne; 

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F. C. COLLMANN e Naobfolber A . RE1CHLE, W IED EŃ .
I., K o lo w ra tr in g  3. tsi 1 9 12

W ielka Złota i Srebrna Loterya
In w a lid ów  'W o js k o w y c h .

G łów . w}r§r. 60.000 koron
gotówką po odoiągnięoiu 20"

Losy inwalidów po 1  koronę
polecają w K ra k ow ie : Józef Altstiidter, Juda Birnbaum, Bracia Eibeu- 
schiitz. Karol Gottlieb, J. i M. Grajower, A. Holzer, Józef Landau, Albert 

Mendelsburg, M. U. Trinkenreich. 1935 4 o

K a rty  pocztowe i artystyczne*

w,i S (I S "  PAN TADEUSZ,
Illustracye Czesława Jankowskiego (Paryż) 

i W łodzimierza Tetmajera.
Serya I. lo  kart. grawur. 1 kor. 20 hal.

. U. 10 „ „ 1  „ 20 „
Do nabycia w księgarniach i znaczniejszych 

handlach papieru. Za nadesłaniem należytości 
przekazem wysyła franco: Salon malarzy  
w K rak ow ie . 1982 2 10

Ł e k c y j
języka francuskiego i niemieckiego udziela, 
jak lat poprzednich, 1965 3 3

m i  i .4  DU1MAIRE.
Kraków, ni. św. Jana L. 26, I. piętro.

Poszukuje się panny
wprawnej w szyciu konfekcyi damskiej. 
Zgłoszenia: Kraków, nlica Karmelicka 

Nr. 35, III. piętro. 1964 3 3

z kilkoletnią praktyką, władająca języ­
kiem polskim, ruskim j niemieckim —■ 
poszukuje lekcyi w prywatnym domu, 
na wsi lub w mieście, do panien szkoły 
ludowej i wydziałowej, albo podejmie 
się przygotowania kandydatki do ma­
tury seminar. lub egzaminu kwalifika­
cyjnego.—  Zgłoszenia przyjmuje Reda­
kcja „Szkolnictwa" w Nowym Sączn.

1953 2 2

Koronki prawdziwe!
od 2oO do 500 złr. sztuczka, złożono 

w Magazynie 
T. Hryniewieckiej, Kraka*, nl. św. Marka 8.

Tamże wiele innych przedmiotów nowych 
i używanych, jakoto: stroje damskie i męskie, 
futra, starożytne bronzy i obrazy, perskie dy­
wany, makaty i t. p. do nabycia. 1976 2 24

(Jłówny sklep znakomitych

wyrobów masarskich
z fabryki 1841 8 15

F r a n c i s z k a  k a r g u l a
znajduje się przy olioy Szpitalnej Nr. 7, 

w domu p. Siedleckiej.
Filia tejże fihryki orzy ul Karmelickiej Nr. 21.

Dwa razy dziennie świeże wędliny.

Józefa Ekerowa
w Krakowie, Matły Rynek L. 6.

udziela 1819 8 8
lekcyj tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K lir* trw a do m a ja .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dia Młodzieży szkolnej.

Warszawa!
P o k o j e  u m e b l o w a n e  z utrzy­
maniem luli bez, na (lnie i miesiące. 
Ceny umiarkowane. FrOllikOWska, 
ul. Nowogrodzka Nr. 7. 1879 3 3

Rok założenia 1882 w Krakowie.

S k ł a d  f u t e r
pod firmą

MIGDAŁOWE OtRgjy 
'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM

działają na skore nadają 
elastyczność, piękn# płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują zappMemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB
Jtf. SfyLotsćhp

r  W  WIEDNIU I. LlJijECK N23. _ 
na prnwrni j j i  w większych maga rynaai jiarfoMryi. 104 11 13

Di d ciągnienia
tej Srupy.

2 stycznia 1 lipca
1 sierpnia

1 lutego 16 „
15 1 września
1 marca 1
i „
1 maja

t> „
2 listopada

•r> * 1 1515 „ 
15 „ •'> „16 „
15 „

21 ciągnień
rocznie.

Ogólną główną wygraną 
w jednym roku

około 1.200,000 koron,
przedstawia następująca polecenia 
godna grupa losów z  natyohmia- 
Btowem prawem do wygranej 
po spłaceniu pierwszej raty u

mnie wnmst

1 weg. hipoteczny upraw, do gry, 
1 3 °/o los ziemski uprawniony do 

gry I. emisyi.
1 3° o los ziemski uprawniony do 

gry II. emisya,

mnie wprost.

1 
1 
1 
1 
1

Główne wygrane 
w każdym roku.

koron 70.000 „ 100.000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 

40.000 
.. 40.000

Lirów 35.000 
Kor. lOO.OUO 

„ 90.000
„ 70.000
„ 30.000.

Koron 40.000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 

,v 20.000 
f  „ 20.000

„ loo.ooo 
Lirów 35.000 
Koron 70.000 

„ 40.000
„ 90.000

wtoski los krzyża, 
austryacki los krzyża, 
węgierski los krzyża, 
los Bazyliki, 
węgierski los Jósziv.

Tę grupę można otrzymać na 29 rut miesięcznych po 10 koron.
jtfT  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. Pierwszą ratę zaleca 
się wysłać przekazem pocztowym, dalsze spłatę uskutecznia się przez pocztową kasę oszczę­

dności, nie płacąc porta.

EDW ARD URBAN, Dom bankowy. Berno,
Wielki plac Nr. 25, dom własny.

| 0 ~  Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 1714 7 10

przeniesiony został z placu Dominikańskiego 
na ul. O rortiską L. 55 (obok handlu p. f.

,1 Kosza).
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności. 

1754 u  12 Antoni KrólikowajLi.

WINCENTY BIELSKI
OGRODNIE -PEJZAŻYSTA  

Lwów, nl. Jagiellońska 7,
urządza i zakłada parki angielskie, 
francuskie i leśne. zwierzynoe, par­
tery kwiatowe, ogrody warzywne 
i OWOOOwe, tak użytkowe jak i eks­
ploatacyjne, oranżerye i cieplarnie 
kwiatowe i owocowe, prowadzi nprawy 
apeoyalne, jak również rysuje pl&ry 
tak całych ogrodów jakoteż i osobnych 

kwietników.
Przyjmuje też stały nadzór i kie­

rownictwo nad ogrodami, biorąc zbyt 
p r o d u k o y i we własny zarząd.

Również dostarcza stale i regu­
larnie przez rok oały wszelkich ja­
rzyn , owoców i kwiatów na prowincyę 
i do miejsc kąpielowych. 1499 12 45

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 49 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patenc^tye

Berlin, W. Postdamerstras&e 3.

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
08terreicher^udagest^eut8Chga8St^Jr^8^

1722 7 10

KNORRA

•i l
1000-krotnie wypróbowana i świetnie oceniui>» 
jako najlepsze oraz najtańsze pożywienie dla 
dzieci. Tworzy mięśnie, krew i kości. Zmie­
szana z krowiem mlekiem, zastępuje zupełnie 
pokarm matki. Ochrona przeciw wrogiej bie­
gunce u małych dzieci. — Uważać na znak 
„Knorr.11 Można jej d o s t a ć  w s z ę d z i e .

1760 3 3

08218725



/

Niedziela. 14 Października 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr. 235.

F^zukuje posady od Igo listopada. 
•Ogłoszenia, pod : A . S . 4-5 post£ 
^stan te K r a k ó w . 19il's 1 !-

Pracownia sukien damskich 
i dziecięcych &  a o 

Kraków, ul. Mikołajska 1. 3, I. p.

A d o lf P ion
Udziela J u k t f j j  t a ń c ó w  salonowych 
U s i o b i o w d o m u  i p o d o m a c h  

p r y w a t n y c h .  1925 a io
Kraków, ul. Szczepańska 9, I. piętro, 

w domu W. prof. Domańskiego.

I Nauczycielka, S;5'u?i"S
Liem polskim. z egzaminem rządowym, udziela 
lekcyj języka niemieckiego praktycznie i too- 

•rytycznie, oraz p r a jjp o to w u je  uczniów i u- 
czennice w tymże języku do wszelkich szkół.
Kraków , ni. iw  Tom asza Nr. 8, II. p., 

drzwi II. 1938 3 3

Istniejący od Tat 30-tu 
j| n n f t u  i u li

oraz s k ł a d  s z cz o te k , naczyń 
Kamiennych i porcelanow ych , 
jakoreż w szelkich  artyk u łów  do 
prania, do m ycia  i czyszczenia ,
Używanych w gospodarstwie domowem, 
Zaopatrzony w najhpszą naftę salo­
nową z ra fin ery i hrab. S krzyń­
skiego, poleca się wzglądom Szanow. 
kublicznoścw * "  iwo 4

7i poważaniem
Z o f i a  Taro/,-

w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 4.

^ O O O O O O O O O O O O O I

9 ADOLF KAMFEL
we LWOWIE, ni. Gródecka L. 3.

Fabryka rur cementowych.
Rep^ezentacya auatr To w. akc. fabryki 
portland cementu w Szczakowej, Tow. 
akcyj fabryki wapna hydraulicznego 

w Kaltenleutgeben.
Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego , gipsu , cegieł i płyt ognio­
trwałych, asfaltowej papy dachowej, as­
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
rur szteingutowych dia kloak, kanałów 
i wodociągów, dachówek, łupka, nasad 
i płyt kominowych — wogóie wszelkich 

materyałów budowlanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
wszelkich robót betonowych i kanali­
zacyjnych , oraz układania posadzek 

i krycia dachów. 977 25 52
T e l e f o n  Nr. 460. 

► o o o o o o o o o o

i
o o

r̂zez wynalazcę pruł. dr. Moidinge-ra wyłącznie 
upoważniona fabryka

U. HEM, tgjł c. i k. n a d  wór- 
<t O!* tik W <5U-

W i e d e ń - D o b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

"ÓAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

W w . nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
M j  b o r iic  regu ł, w e n tj I. p iw c  

z k o m in k a m i.
fu  mieszkali, szkół, hiur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
J(uwolnię długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

F i e o e  w a g o n o w e

p i p c e  £ U s t i a .  
Heim'a kominki

dym niszczące. 
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzo. P>v oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 

— ■ nie rozbierając pieca,
(.^ótniny nie wydają dymu. Żar trwa przez 
S? nieograniczony. Nada.fą" sin do każdego 

"'a. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
GL użyte. Jeden kominek może ogrzewać 

pokoi niezależnie.

ł>re M eidiiigorow skiłi.
Otoj  «trzegamy 

naśla- 
^  Milami — 
y n la ji ic  u- 
V’ “ na znak

ME1DINCER OFEN
jk, H- H E I M ^

°chr ,iah tu obok, .odlany na weunńtirj nej 
• e  drzwiczek pieca. 1592 10 6

„Heim a‘
^oryfery niszczące dym.

iSjH TH AL. OPALANIA wszelkich systemuw.
1 ar n ie  do celów gospodarczo-rolniczych 

i przemysłowych.
\  r°8pekta i cenniki za darmo i opłatnie.

pośrednictwem każdej księgarni nebyć 
Ijna dziełko radej! sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
^ d w ą tlo n y m  svstem ie nerw o 

w ym  i p łciow ym .
p ^ziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną 

ławiło się w 30 wydaniu. 
c> z e sy łk a  w kopercie za 30 ct. w zna 

'ach listowych. 83 31 0
Curt Rober, Braunschweig

DOM TOWAROWY

WIEDEŃ, ̂
VI., Mariahilforstrasse 81—8 3 .

Na porę jesienną 1900 r.!
Mój wspaniały, ta n k o  obfity z b i ó r  p r ó b e k
? .  T. Oólóorcom n;i żądanie jak najchętme] za ilauno 1

Damskie
m odno materye wełniane

od 4 9  cent. do złr. 1 * 3 5 ,

m odno materye wełniane
od 1  złr. do 2  złr.,

m odno materye wełniane
od złr. 1*4 :0  do złr. 2*«>«*>

m odno materye wełniane
od złr. 1 * 7 0  do złr. 3 1 0 ,

m odne materye wełniane
od złr. 3 * 1 5  do złr. 4 * 4 0 ,

m odne materye wełniane
od złr. 2 * 9 5  do złr. 5 * 2 5  itd.

H łit « * r y e  w .« jłu ia u o  są w wykonaniach je d n o b a r w n y c h , ja k
i wzorzystych.

S u k i e n k o  d a m s k i e  od 7H  cent. do złr. 2 * 2 5  i wyżej.
H o in e s i»u m >  m a t o r y c  j e d w a b n e  w wyborze bardzo

wielkim.
M a t e r y e  je d w a b iu *  we wszelkich możliwych wykonaniach. 
Najświeższe, trwałe m o d n e  b a r c h a n y  i f l a n c l e  k o t o n o n  c

od najtańszych do najlepszych ( 2 0  cent. do O O  cent.).
F l a u r l a  d a ją c a  « i c  p r a ć ,  powalmej_deęenie, za metr 2 4  et.

i wyżej.
Rardzo trwałe i piękne nowości bluzek, kaftaników, żabutóu i t, d.

Osobny oddział dla dywanów i kotar
proszę wziąć na uwagę.

Katalog mody, jakoteż katalog dywanów i kotar dla odbiorców 
firmo i opłatnie.

w a ż n e : :
Dom towarow, D. LESSNER n i e  m a  na prowincyi ani 

filTJ' anj p o d r ó ż n y c h  a g e n t ó w ;  zlecenia przeto 
należy przesyłać t y l k o  w p r o s t .  1933

Dom towarowy D- LESSN ER  w Wiedniu.

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE l
i r j j m n ^ K i  1

♦

  ,  i
f  wyrobu naszego Zakładu fab~ycznego wod mineralnych sztucznych, będą- ą 

cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, ^
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóie przeciw kaszlowi “

z dobrym skutkiem, 
ł  Cena, flaszki w  K pakow ie 16 ct.
♦ 1 )o nabycia w aptekach droguei yacli. skład dla Lwowa w aptece
*  J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.84 21 b

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebniyeh została spowodowaną du sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzeniu sił roboczych Mani pełnomocnictwa do wykonania tego pole­

cen ia  i wysyłani każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
3 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
3 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
3 „ „ „ łyżek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 - , f  n „ chochlę,
] ,  ,. ,. chochelkę do mleka,
3 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowno lichtarze stołowe,
I sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru,

42 przedmiotu tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz m.>:na je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za eo się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

Wiktor Zakrzewski
Z E G A R M IS T R Z

przy ul. Karmelickiej Nr. 14,
poleaa swój nowo zaopatrzony zakład . w któ­
rym wykonuje wszelkie roboty własnoręcznie, 
po najprzystępniejszych cenach, pod sumienną 
gwarancyą. Polecam się Śzanow. Publiczności. 

1827 5 O Z poważaniem 
f l . Zakrsaą-ski, zegarmistrz w Krakowie, 

ul. Karmelicka Nr. 14.
OO I*o<rz<‘bny uczeń do p rak tyk i. OO

NAJLEPSZE
M yd ełk a  toaletowe, P erfu m y we flako 
nach i na wagę. oraz oryginalną H o d ę  

kolońbką poleca J448 28 52

Czesław Śmiechowski
w  Krakowie, ni. Mikołajska L  4.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M y d ła  f h t e r y -
nowo-benaoeaoweg-o J. Wiśniewskiego,
które usuwa piegi, liszaje, wąpry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biają. 
Składy: w K r a k o w ie  J. Wiśniewski, skład 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o h n i  .T- Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cocl: ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.“ 

116 11 O

ZAWIADOMIENIE.

n a z a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc. każdy skorzystać z tak dobrej sposi j-  
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje sie na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabvć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S s 
E xporihaus von am erik . P atem & ilberw aaren

Wien. II., Rembrandstrasse 19 I. — Telefon Nr. 14597.
Wrsyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok jkruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 1 0
. Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadów uT»iut. że po 

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony 

Lubaczów, Galieya.

i m — — H » — •  I t t M W H t l T N M a C f N l M H

P. Maryi, 
i proszę o nową posyłkę. 

Babić, kapitan.

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK,
Kraków 39, A-B,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

I t r z y mn j e  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

G r a f o f o a y  o iy gin. amerykańskie -C o lumbia* od 80 kor.; wałki
~ d o  wszelkir'h syśteinów ograne kor. 2 ‘ 50, meograne kor. 1-50.

\Vszelkie zamówienia oku'arów lub binokli z szkłami kąpibinowanemi, bez 
, ą^i i a barwę ^podług urdynacyi lekarskiej, wykonuje vi przeciągu 24 godzin, 

r a z a c h  i wcześniej, we własnej szlifiemi optycznej, urządzonej z popedem 
W Tow ym  P°dług systemu nif,trvcznego. T H

t W9WWWWWWWWW WW'W  WW'W W 1

f a b r y k i  f a r b  5000000C
dawniej Friedr. Bayer & Comp., Elherfeld.

Somatosa
rozpuszczalne b ia łko

zawiera 
maj

yiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i śole) jako prawie nie Ć p n H _  
jacy smaku — łatwo się rozpuszczający proszek, jost najwybitniejszym “ *

IflP lY I nncilnum osd'’ *Sbowityoh. źle dotąd odżywianych, dla mają- 
l lI C I I I  p U o l l l i y i l l  cych cierpienia nerwowe, chorobą piersiową, dolegliwości 

żołądkowe, dla położnic., dla dzieci mających angielską chorobę, 
dla ozdrowieńców i t. d. w formie

SOMATOSA z żelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy polecana.

Somatosa żclazista składa się z somatosy i 2“/0 żelaza w organicznej formie.

SO M ATO SA podnieca apetyt bardzo.
Dostać można w aptekach i drogueryach.

W Y B I T N Y  Ś R O D E K  P O S I L N Y .
308 14 22

W. Stachowicz
KRAWIEC

C Y W I L N Y  1  W O J S K O W Y
w Krakowie, RyniK ffł. L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszelkiego 
rodzaju 1809 6 10

U N IFO R M Ó W
jakoteż w szelkie artyku ły

dla c. k. oficerów, urzędników wojskowych 
i cywilnych.

Ceny umiarkowane.

r^ ^ ^ ^ ^ N a jta ń s z e m  źródłem dla Amatorów jest
[ X L , E I W B E R G A

'itlanazyn aparatów fotograficznych
i  M o i i e ,  kolei „poi Różą."

X o h «  otworzona

Restauracja i Kawiarnia
w Krakowie, ulica św. Krzyża Nr. 7, 

dom WP. Chmnrskiego,
poleca P. T. Publiczności znakomitą 
k u ch n ię , jakoteż napoje i  piw o 

K ar vt ińskie.
Bilard i pokoje io  ó e r  towarzysKich.

Lokal otwarty do g lej po północy.
Polecając się łaskawym względom P. 

r‘ . Publiczności. zostaję z poważaniem 
1870 o a J .  Skichoika.

Do P. T. Pań!
Ponieważ wielostronnie dochodzą mnie 

wieści i skargi, że c e n y  k a p e l u s z y  
w moim salonie są nader wygórowane, 
poczuwam się do obowiązku zawiadomić 
niniejszem , że wykonuję i utrzymuję 
zawsze na składzie

KAPELUSZE DAMSKIE 
na wszelkie ceny.

M l Pomijając okoliczności, że każda 
sztuka wykonana w moim salonie od­
znacza się
P M  w jlw o r n jm  giiMt«m 

i mb |nowsza m odą,
nadmieniam najuprzejmiej, że nabyte u 
mnie kapelusz, może być -azdego czasu 
nowo przerobiony i przybrany, podczas 
gdy wszelkie t. z. „tozinkowe“  naby­
wane w handelkach galanteryjnych, nłe- 
ty lko. że się do tego nie kwalifikują 
jednak z zasady, przeż żadną modniar- 
k ę, która szanuje swą sztuk.;, nic po­
winny być przerabiane. 1971 z A

Z wysokim szacunkiem

Mme Knnzć,
Kraków, ul Szewska 20, I. p

S p rzeda je  rovv■nie! r o w e r y  „ P a t i ? i a “  i hezłańcuchowc 
po cenach niebywale niskich. 12242330

^  znaczenie medalem złotym na wystawie przyrod.-lekarskiej 1  Odznaczeń ^ Krakowie 1900 r.

I n te r e s n ji ł c ą  n o w o ś c ią  jest nowv sztuczn 
materi af opałowi-

odznaczony dużym medalem srebrnym n-.
V ystawie przyr.-lekar. w Krakowie 

n a j l e p s z a  i n a jla ń a z a  p o « lp a ł k a  riwia(
fabi yki J. Miętta. S, Eandrowski i Sn

w Ludwinowie pod Krakowem
Patenta: austryacki Nr. 3 . , w ,it.rski N 
U.895. mem.elk! Nr, 1 D.5 , 9li. praz nne eur, 

pe.jskie.
den!!* tl‘”  • * 4 * 1 “ i boks w ka:
erodl- °i JU I11 fecuch bezpiecznie, wygodni 
prędko 1 pewnie, bez nży.ia osolho drzawa.

K e z u l in t  n a d z s  r c z a jn y .
Tanszi od drzewa i węgla . pół kilogran 

■go materyi.łu ogrzewa piec żelazny średnii 
wie kości w 1 Cl-wiu minutach, bez dodania ć 
•tego węgli lub (Jrzewa n;e sprawiając żi
dnego odoru.

10 dekagramów wystarcza do podpaleni 
najgorszych węgli w piecu.

tiilks kawałków ,.Hekli“ rzuconych pod bli 
cha kuchenna, rozgrzewa ją w paru minutac 
do czerw onośei przeto nadzwyczaj dogodny 
jest środkiem do przygotowania naprzędee he 
baty, kawy, sznycla. rozbratla i t. d.

..Hekla“ jest do łiabyaia u pp. J. Erkera u 
Szewska. Tarnawskiego ul. Sławkowska. Sta 
Szczygielskiego ul. Stolarska Józefy Laszki 
wieź ul. Floryańsk^ , oraz w składach węgl 
nafty i innych sklepikach; w Podgórzu w sal 
pie Kałędkiewicza.

Zamówienia większe przyjmuje Skład naf 
w Krakowie, Kleparz 18. Zamówienia z pr 
winoyi uprasza się nadsyłać wprost do fabry 
w Ludwinowie, poczta Podgórze. 1873 3

-y ir  K r a k o w i e ,  R y n e k * :  g ł ó w n y  2 5 ,
^  poleca swoje

#  znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
I  Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką,
1  Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,

oraz 1931 3 O

I  znakomitą oryginalną H ERBA TĘ chińską.
Wysyłka, na proicinci/'_ transito. 

C e n n i k i  f r a n c o  i  b e z p ł a t n i e .

ZM IA N A  LO K ALE
Magazyn Metoji Dziecięi 

Lotti Korali
przeniesiony z ul. Grodzkiej 31 

I*Iac W W . Ś w ię ty c h  1 1 . 
ma gotową garderobę dziecięcą 
cnłopcuw i panienek, jak równi 
k a p e ln s z e  oraz b ln x }- d la  di 
j e d w a b n e ,  w e łn ia n e  oraz b a  
s t o w e  e m lp n k i  i k o s l j u m }  
nader niskich cenach. — Przyjm 
wszelkie zamówienia. 1852 3



6 Nr. 235. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Października 1900.

Pierwsza polska fabryka rękawiczek i bandaży
Filia.: ul. Szewska Np. £5 - Fabryka: ul. Mostowa Nr. 4.

A M ii*l# ioiiiin7 . . .  poleca wszelkie rękawiczki sezonowe, oraz paski damskie,
. m il K lcW IlfZ  W l\l d KUWl C,  pugilaresy, szelki, podwiązki itd. i857 7 30

Perfumerya i przybory toaletowe.
K S IĘ G A R N IA

Dra WtaS. ffiittowstiego w Kralowie
poleca dzieła naukowe pedagoga

R eussnera p. t.:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a 
gruntownego nauczenia się języków 
obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i z Kluczem na końcu każ­

dego dzieła:
? a m n i l P 7 o l l “  P o I s k o - t f ie m ie c M  

, ,O d l l l U l l y f c C I V  kurs wstępny (E le ­
m e n ta r z )  po 15, 30, 52 et. k lrs i-szy 
90 c t ., kurs II-gi złi. 2'30. komplet (oba 
kursy) 3 złr.

o ls fc o -F r a i ic u s k i
rs l-szy  złr. 1 HO 
(iramatyka Polsko-

„Samouczek" L s i SZy zł, im
kurs II-gi złr. 4'80. — 
francuska złr. P80.
* ..W y p is y  F r a n c u s k ie 11 (< l ir e s t o -  
m a t łi ie  F r a n ę a is e )  złr. 1'20.

„Samouczek"
kurs złr. 2-75.

„Samouczek"
kurs IF-gi złr. P80. komplet złr. - '* 2 3 1

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 1093 l 13

r
*  HANDEL WIN

Założony w  r. 1806
f

pod firma _

J.Gralewskit
w Krakowie, ul. Grodzka, 44

utrzymuje na składzie wina w ę - ^  
gierskie. austryackie, francuskie. Z  

'reńskie i inne, oryginalny U o - J  
'gn ac i araki francuskie, oraz w  
> wystałą śliwowicę syrmińską i 0  
(sprzedaje je  w większej lub ^  
I mniejszej ilości, po cenach £  

um iarkow anych. a
Składy transitowe dla prowincyi przy 

1 ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13, V  
|i ul. Stolarskiej, 5. 1940 1 10

Cenniki bezpłatnie. A

KATOLICKI

M a e m  słaszczy flamslricli
Maryi Włodarskiej

w  K rakow ie, R yn ek  g łów n y 4-5. 
lin ia A B,

p o le ca  w wielkim wyborze, od najskro­
mniejszych do najwykwint., żakiety na 
wełnianej wacie od 1 4 - 30 z łr ., saki 
od 2o-50  złr., peleryny od 1 2 — 40 złr. 

i futra od 40  - ! I 0 złr. 1712 1 o 
Ceny stałe. —  U sługa skora.

Winogrona kuracyjne
1 d e s e r o w e  w n a j l e p s z y c h  
gatunkach, wysyła za zaliczką 5 kilo 
(wraz z koszykiem) po 3 korony iifi h.. 

dalej

wma prawdziwe w p r s l i e
pochodzące z dóbr i piwnic kapituły 
biskupiej w Vacz (W acow a) około Pe­
sztu. 5-kilowa s k r z y  n k a  zawierająca 
najprzedniejsze gatunki win we flasz­
kach n a  p r ó b ę  za zaliczką 0 koron 

40 hal. W  beczkach ceny osobne. 
K a n a f i o ł y  5 kilo 3 kor. 00 h. 

Korespondencya po polsku. 
S z c z e p a n o w s k l  Z y g m u n t ,  

d om  ek sp ortow y  i kom isow y,
Budapeszt, V H L , Nap utcza 13

(dom własny). 1991 1 10

L. 8805 z r. 1900. 1945 1 2

Doniesienie.

S A K IS -A L -S A K IS , JAU IH1TAT0WICZ.
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW-

znakom ite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruclmienie CACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach,
zębów i zapobiega wszelkhn chorobom dziąseł. Cena zł. l -20. 36 44 0 sklepach i zakładach fryzyerskich.

Pasy i Gurty do maszyn
Nity, Śruby i Rzemyki do 

spajania pasów.
W ę ż e  g u m o w e  p a r c i a n e  

i s p i r a l n e ,
Latark stajenne i ręczne,

Wiaderka do gaszenia ognia.
- o ---------

Sinny kamień (witryol miedzi) 
do łicijcowania pszenicy,

Cebula morska i inne trucizny 
na myszy polne i domowe.

 o —
Szczotki i Zgrzebła do koni, 

Smarowidło na kopyta, 
Mydło do siodeł,

Płyn restytucym y „K w izdy“ , 
W ó d k a f r a n c u s k a .

PŁASZCZE GUMOWE
Płachty nieprzemaka^

Pantofelki
domowe

o  ar

er &  

f  H i * *  %

'C, -3 W ** O' ^
o  £  &  O  £

°  &  £  %. Q
f  %

K a s e t k i  \  £
z farbami kompletne, t* 
PRZYRZĄDY do malowań 
olejnych , akwarelowych, 
na terakocie, porcelanie, 
aksamicie i do napryskiwania.

Kraków,
R yn ek  Nr. 37

Podeszwy wkładkowe
^  q \ .  »1<> bucików
o ^  Podeszwy

o  k ,  c  o  \  1
o  V  ®  gumowe

linia A -15.
polecają

FARBY
olejne 
akwarelowe,

i

DO
najtańszycli 

cenach : &  §
&  £  .£ .Q

Ważne dla P. T. Chi ebodawców!
R ZĄ D O W O  U PRAW N ION A

Agencya robotników i Biuro wywiadowcze 
STEFANA MIKULSKIEGO

w K ra k o w ie , ul. Szpitalna 1. 3 6 , I .  piętro,
ma zaszczyt donieśój.że dla dogodności P. T. Kapców i W łaścicieli restauracyj, 
hoteli, cukierń, kawiarń, oraz zakładów przem ysłowych, dostarczać będzie po­
trzebnej Im służby, pomocników, praktykantów i wyrobników, za opłatą jedno­
razowego honnraryum 3 korony od osoby na rok jeden. W  miejsce dostarczo­
n ych . a nieodpowiednich osób. uzupełnia Agenc.ya innemi przez rok cały od 
daty zapisu bez pobierania dopłat, tak, że opłaciwszy jednorazową nieznaczna,, 
kwotę 3 koron , każdy zapewnili] sobie może tak kłopotliwą czasem częstą 

zmianę personalu służbowego bez dalszych starań. 1985 l 3

©
OGGOGOGG©©©© Lampy i przybory do tyohze. GGOGGGGGGSGG

SPIRYTUS DENATUROWANY
do palenia i celów przemysłowych 95th6°L T., 

jakoteż

iY a fłf  s a lo n o w a  i ©ewaraka W a t e r  W l i i t eC c  c
P etroleu m  K a isero el N r . O

z rafineryi lir. Adama Skrzyńskiego w Libuszy,
jioleca

JA N  BŁO N IA R Z , Kraków, Plorynńska ..‘>9,
o b o k  d o m u  M a t e j k i .  1995 1 u

©
©©©©©©G© Na żądanie odsyłam nafto do domów. GGGGGGO©

Zarząd wojskowy zakupi sposobem 
kupieckim:

dla atacyi w  K ra k ow ie :
16.100 cetn. metr. żyta i 49.900 cetn 

metr. owsa,
d la  atacyi w  T a rn ow ie :

800 cetn. metr. zyta i 11 .8 0 0  cent. 
metr. owsa, 

d la  a t a c y i  w  O ło m u ń c u :
7.100 cetn. metr. żyta i 3.200 cetn. 

metr. owsa.
d la  atacyi w  B och n i:

4.800 cetn. metr. owsa.
d la  a t a c y i  w  O p a w i e :

1.100 cetn. metr. owsa.
Dotycząc^ wnioski sprzedaży mają

być wniesione najpóźniej dnia 2 2 -g o  
października 1900 r. o godz. O-ej 
przed południem do c. i k. Intendeutury 
I. korpusu w Krakowie.

Dalsze warunki zawarte są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej % w „ Czasie 
i w „Nowej Reform ie1* z dnia 1L paź­
dziernika 1900; oprócz tego dotyczącą 
wiadomość powziąć można w magazy­
nach prowiantowych w Krakowie, Oło­
muńcu i Tarnowie, w filialnych maga­
zynach prowiantowych w Bochni i w 
Opawie, jakoteż we wszystkich polity­
cznych władzach powiatowych c. i k. 
I. korpusu.

Z c. 1 k. Intendentnry L korpusu.

A .  B c n i z o t ,

ię ?O O O O O O O 0 b 0 C  O O O O O O O O O C O i
właściciel Szkółek, 

Poznań 3,
poleca

wszellie drzewa i Irzewj owocowe i ozim e M e r y ,  
drzewa altjewe X  flance szparagowe i troslawlewe X  wysaib oa

żywopłoty i t. d. , J
pMT Cenniki illustrowane na zadanie darmo i opłatnie.

$  c £ ?  S
^  /  f  $

O  -if '  1

’ 1 /  hygieniczne — P R Z Y R Z Ą D Y  
lekarskie — P A P IE R  klosetowy.

W Y Y Y Y Y Y  
r o  s y j  s k i e  

amerykańskie, 
A R T Y K U Ł ?  gumowe 

chirurgiczne - ARTYKUŁV

O liw ę  b a n k a s k ą
do maszyn rolniczych 

Nr. 0 po . . . kor. G4‘—
Nr. 1 po . . . kor. 56 ‘ —
Nr. 3 po . . . kor. 4 8 -—
Nr. 4 po . . . kor. 4 4 .—

Oliwę amerykańską
po kor. 6 4 ‘ —  za 100 kg. loco 

Kraków.
Oliwę leccerską do maszyn,

Oliwę rzepakową.
— — o -----------

Smarowidło nieprzemakalne 
na obnwie,

Smarowidło do osi helgijsKie.
 -o ----------

SM A R O W ID Ł O  i L A K IE R Y
d o  u p r z ę ż y .  1659 7 o

L

E K C Y J  TANGO W
T’ J>ZIELA 1948 2 3

KAROL KOWALSKI
ssasm w Krakowie, ul. Garbarska

Kojarzenie małżeństw.
Sierota po architekcie, urodzona w Austry1! 

katoliczKa. lat 23 , mająca posagu 320.00® 
koron gotówką, radaby wyjść czemprędzej *® 
mąż za mężczyznę zacnego.

Tylko na poważne zapytania w języku nif 
mieckim, udzieli bliższej wiadomości poa śef 
słą dyskrecyą b iu r o  „ P a t r ia 11, B u d a p p ^ t 
V I .,  b a b e l la g a s s e  Sir. 69 . 1992

Do wynajęcia we Lwowie
przy frekwentowanej ulicy, l okal e  frontowe, 
składające się z kilku dużych ubikacyj, urzą- 
dzonych z wszelkim komfortem na sposób z#' 
graniczny, elektryczne i gazowe oświetlenie, 
wodociągi i duży ogród, szczególnie odpowie 
dnie na k i w ta r n lę  lub r e s ta u r a o y ę .

Bliższa wiadomość w biurze dzienników i o* 
głoszeń B u o h s ta b a  we L w o w ie .  1979 1 C

M. Niemetz
Kraków, Sukiennice 30,

od strony ratusza,
(Magazyn załozontj ir r. 

poleca Szanownej Publiczności swój

zakład optyczno-mechaniczny.
Okulary, ćwikiery i lornetki damskie w wielkim wyborze, dobiera 

osobiście lub według wszelkich recept lekarskich bez podwyższenia cen.
Utrzymuję szkła kryształowe i diafragmowe, polecone przez naj­

słynniejszych okulistów.
Skład c i e p ł o m i e r z y  lekarskich. Jpokojowych za okna i t. p.
W ykonuje wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych.
Skład arystonów i szkatułek sam ogp ających  

około 700 melodyj, od 14 złr. wzwyż.
G rafo tony Collumbia i walce.

Skład aparatów  fotogra ficzn ych , klisz i chemikaliów, jedy­
nie najtaniej według oryginalnych cen fabrycznych. 1966 i 25

('icm ńa fah) tyczne gratis do dt/ftpozi/ryt.
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W  y c i ą g  z cennika,  f  i r  m y

Szczególnie godne polecenia przedmioty:

l  b r a n i n  m e s k i e

na jesień i na zimę, 
fason sacco. 

i ’env jednorzędowych 
z dobrego

berneńskiego 
modnego szewiotu

9 złr.,

szewiotn skośnego
złr. 12'50f*

t r r o U a M n  ( l o B l
15 złr.,

czesanki
15 złr.,

najlepszej czesanki Adria
18 złr.

Dwurzędowe droższe o 1 złr.

l*a ten t.
przepiękna lampa
nailep. systemu, dająca 
płnmień kulisty, zapala­
jąca się w sposób prosty.

Najtańsze św ia tło !
Zużywa na godz 1 */2 ct. 
Bsitłzu pięknie niklów, 
maszynka mosiężna. 

Cena całej lampy ztr.2'25

Opranie strzeleckie
z dobrego pakłaku 
( l o d e nu) ,  brunatne 
lub szare, z zielonemi 

wyłogami. 
Bardzo trwa! 9 i okazate I 

Dla chłopców
od 3— 5 lat 4 zlr. 50 ct. 
od 6 — 9 lat 5 złr. 50 cb;

Dywaniki przed łóżka
z juty, pięk­ny tle.Heń Jiicqiiłivd z ezwwoiifs- 
111 i luW zic- 
Ioikmiii szla­kami 
140 Mil. (iłll- 
gir*, Ul ( lii. 

szarokie. 
za purę 80 ct.

Z manili, z napisem „Dzień dobry11, 
cena za parę złr. 175.

Uniwersalny młynek do tarcia
bułek, cukru, 0- 
rzechów, czeko­
lad}', migdałów 

i t. d. 
Wysokość 35 cm, 

Bębenek trący 
można wyjmować
Nadzwycz. prakt.!

złr. I 40.

K o sz u le  dam skie
z dobrego szyfonu, 

ze szwajcarskim 
haftem i okrągłem 

wcięciem 80 ct., 
z wcięciem w kształ­

cie serca złr. 140, 
z wcięciem czworobocz., z guzicz­

kami na ramionach złr. 160. 
Gładka koszula damska z dobrego 

trwałego płótna. 3 sztuki 2 złr.

ł  ‘ S z y f o n .  TMI
82 cm. szeroki, szt. 23 metr. długa 

po złr. 5 50, 6 50 i 7 50.

m r  Weba King
150 ctm. szeroka, na prześcieradła, 

sztuka 12 metrów 7 złr.

Stcrnbcrgska pościel
nie pełznąca, w prążki i kratki, 

sztuka 23 metry złr. 5 75.

t e  domowa
—  najlepsza —  
na 1 dokagram 

uregulowana. 
Wytrzymałość 10 

kilo.
Piękna metalów, 
lana podstawa 1 
emeliow. tarcza. 
Niezmin. tanio! 

złr. 2 50.

M o d n e

FARTUSZKI
z niepełznącego, z mod. 
wzorami ł t r e to n u  — 
z pięknym okładem.

C a ł k o w i t a  w i e l k o ś ć  
złr. 110. 

Fartuszki wp wszelkich 
fasonach w nardzo ob­

fitym wyborze.

Normalna koszula męska
z zakładk., zapi­
nana n. ramieniu 
z podw. gorsem, 
wyborna jakość, 

po 80 ct.
Tuż wewnątrz j’1"" 

szowa z.łr. I'10* 
P l u 8 z o w a n e  K a l e s o n y

80 ct. 
Męskie skarpety
zim. 20, 35 i 60 c.

Ncrwis do piwa
skład, się z dzbanka i z 6 szklanek, 
z wybór, szkła,
ozdob.kręconemi 

wstęgami.
Bardzo piękny 

fason!
Wraz z tacą dre­
wnianą ,  ręcznie 
rzniętą, bejcow., 
wszystko 3 złr.

Elegancka toaleta z materyi
Nr. 601 

z modnej dolir.
k p e p y  

wełnianej .
Nadzwycz. gu­
stownie sporzą­
dzony ż a k i e t  

składa siB z
falbankowej 

wstawki 
z ©bortami o  
jedwabnymi

Rgwerg
1 e g a n c k ą 
pasmanteryą

obszyty.
Najmodniejszy kroj s lkni

Złr. 1350.

Pajla m yslM a
z pięknie rzeźbioną 
g łcw ą  je len ia  jak
ulał, z okuciem niklo- 
weni i porcelaną we­
wnątrz, cubuch z gię­
tką i rogową trestką, 

85 ct.

Z w id o k a m i k arty  bardzo pięknie wykonane, zawsze nowe wzory z całego świata, karty kwieciste, rodzajowe i t. d. Zbiory obejmują także ulubione patentów, 
k a r ty  t> rzem ian y . 50 rozmaitych kart z łr .  l -2 0 , 100 rozmaitych kart 2  z łr .

________________  a lb u m y  z k a r t ,  w płótno pięknie oprawione, za 100 kart 75 ct., za 200 kart 1 złr., za 300 kart złr. 125, za 500 kart złr. D75. 1861 2 5
W y syłk a  tylko za zaliozka lub po otrzymaniu naleiytośoi. Niestosowne wymienia się z wszelka gotowońoią.

Na życzenie zupełny cennik z kilkuset odbiłkami wysyła za darmo i opłatnie firma 
Central -Y ersan d th au s EMIL STORCH w 'Wiedniu, YL, M ariahilferstrasse Np. 7.

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
Skład: K r a k ó w , ul. B racka 5,

przyjmują dostawy
dla wszelkich Instftncyj duchownych, 
rządowych, krajowTch i prywatnych.

wyrabiają i polecają:
Sukna, Korty, Czesanki, Sieraczki
(Lodeny), najmodniejsze —  z własnej 
jakoteż z angielskiej i z franenskiei

przędzy,
K oce, Flanele, W ełnę do watowania 

i Podszew ki.
Ceny fabryczne: Próbki fra n co1

W yroby nasze ochronione są plombą.

Zm iana lokalu !
Zawiadamiam niniejszem P. T. Publi' 

cznośc;. iż z dniem 1 października b. r. 
przeniosłem moją. od 20 lat istniejącą- 
Agencye sprzedaży majątków ziemskich 
i realności, oraz Biuro dostarczające ofi' 
cyalistów. guwernantek, nauczycieli, bott 
i służby wszelkiej kategoryi. n a  u l i c ę  
N ikołajN ką 8 , I .  j>i«*tr», front*

Zarazem polecam do sprzedania: l) 
Majątek o obszarze 37u morg.. w teń* 
2 7 0  m. roli. reszta las, łąki itd., potrzeb* 
do kupna bez inwentarzy 31.ooo złi> 
bank zostaje; 2) Majątek 800 mrg. oF 
szaru, w tein roli 460 m.. reszta lasji 
łąki itd.. z inwentarzami, potrzeba do 
kupna 110.000 złr., bank pozostaje; 3) 
Majątek przy Krakowie, obszar 17om-  
w tem roli lo o  m., reszta las, łąki itd 
z inwentarzami, potrzeba do iupna zło 
2B.OOO, bank pozostaje —  oprócz teg1 
różne kamienice i realności parterom 
do sprzedania lub zamiany, folwari* 
małe i majątki do Oimo mrg. lasowe H 
poleca w nowjrm lokalu.
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 

Rynek L. 5, I. p. w Kranówie.

f  LINY DRUCIAKE i KONOPNE
O do wszelakich celów 1799 5 12

po cenach konknrencyjnych
O dostarcza fabryk a

|  Karola Wałkowióskiego
€• w  K r a k o w ie
o  p rzy  ul. Pęd zi chów  pod L  11.;

d  C C 1 ,rt

Z a M  artystao-M ografiH nj 
Edw. Pierzchalskiego,

K r a k ó w ,  u l. N ła w k o w ó k a  27 ,
wykonuje najlepiej zdjęcia grun, towa' 
rzystw. cechów i t d., najnowszvm do' 
tychczas wynalezionym aparatem mo' 
mentalnym. — Podejmuje się równie® 
reprodukcyi z obrazów , rzeźb, gips" 
i innych kruszców. — Wykonuje najlf' 
piej piatynotypie. jak również fotograf!6

kolorowane w rozmaitych odmianach 
Z a m ó w i e n i a  na prowineyę uskutecznił 

natychmiast. 1596 11

Kompletne vyirnwT M W f
poleca 997 73 ®

W. HALSKI
w Krakowie, Suklennio*

handel żelazny.

Z Drnkami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. K. Górski


